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W. BARANOWSKI.

Gzy Litwa chce nas sprowokować?
Szereg wiadomość nadchodzących 

u  ostatnich czarech z Litwy Kowień­
skiej świaaC/.j. u rozpoczął s»ę tam 
nowy okres, mówmy poprosili, prze- 
śiatfciwćftlia polaków. Niedawno czy 
laliśmy o karach, nakładanych pucz  
władze htewskre za domowa naukę 
w języku polskim. obecnie znów tele­
gramy donoszą o manifestacjach anty­
polskich studentów kowieńskich i o 
demolowaniu ośrodków polskiego ży­
cia kulturalnego w Kownie. Wieści le 
brzmią tak dziku, tak cudacznie, tali 
wstrętnie zarazem, że myśl polska nic 
jest w  stanie pławie pogodzić się z ich 
treścią. Mimowoli pytamy: czy aby
w tern niema przesady? I wątpliwość 
te nasze znajdują naturalne wyjaśnie­
nie w psychice polskiej, i w całym sto 
sunku naszym do sprawy litewskie]: 
..Lvtwa“ to w yraz, po dziś dzień w ty­
siącach serc polskich budzący tylko 
du-brc i szczere uczucia „sprawa litew 
ska" czy tam ..spór polsko- litewski" 
tB‘ dtla dużej cwfeei .społeczeństwa na­
szego wciąż leszcze tylko ..ntsporoz.tr 
inieme", nad którem zdrowy sens dżin 
i ów przejść musi rychło jakoby do po­
rządku dziennego.

Pod wieloma względami nauczyli­
śmy się już trzeźwego realizmu, cz c ­
zo dowudem choćby roztropny i oglę­
dny stosunek nasz względem wielkich 
sąsiadów, równie jak wewnętrzna poli 
tyka Polski. W  jednym tylko kierunku 
zdradzamy niewątpliwie niewygasły 
sentymentalizm — to w zakresie ujmo 
wania i pojmowania istoty roszczeń 
litewskich. Jest w  traktowaniu ich 
przez nas zaw#ze jakaś wyrozumia­
łość. jakaś chęć łagodzema jcdjwie le­
go konfhktu, zachodzącego fakby 
wciąż jeszcze w ..rodzinie", jest wiara 
w ewolucje samorzutną wyobrażeń li­
tewskich, które w tej chwili zdaią sic 
•nim być tylko „zbałamucone".

Polska ma długą i trw ał? pamięć hi­
steryczną. Jeśli z knnś stała w  walce 
ramię przy ramieniu, jeśli doznała od 
kogoś dowodów' przyjaźni w  zlej czy 
dobrej Jbli — nie zapomina mu tego 
nigdy prawie. Jakże bliska jest nam 
wciąż Francja od cza-sów legionów 
włoskich i Wielkiego Lesarzu. jak ży­
we pozostają w nas sympatje dla we- 
grów, z którym: wspólnych odpierali­
śmy wrogów! Jak wdzięczntm sercem 
wspominało się zawsze i wspomina 
Turcję, co nigdy nie uznała formalnie 
rozbioru Rzeczypospolitej. W dziejach 
nie było wyoadku, byśmy jakiemukol­
wiek narodowi zapłacili złem za do 
bre. 1 to jest du ; zy połskrei Jeden z naj 
pieknieiS7,ych rysónv. Lóż wiec driwne 
go. że nie możemy się wyleczyć ze 
szczerych uczuć, jakie nam pozostały 
dla naszej tylowiekowei towarzyszki 
chw ały i zwycięstw, cierpko i niewoli 
— „siostrzanej", jak się wciąż mów 
jeszcze, Litwy. Nic umiemy ustosunko 
wać się do mej wprost jako do wroga. 
Wałka z nią zasadniczo wydaje nam 
się wprost absu-dalna. Niestety uni­
knąć jej w imię „wspomnień" pięknych 
co raz truciu'oj. Miłość bez wzajemno 
ści dobra jest dla poetów, dla narodu, 
mającego w ;elkie zadania i cele. 
byłaby ciężkim b lęd«r-

Wiięc si ipuiuwo kwitniemy w sto s t o i 
ku do nieprcyj&źnie usposobionej dla 
nas Litwy z dawnych do niej trady­
cyjnych sympatii, ale minio to liczy­
my dość powszechnie na jej naturalne 
„otrzeźwianie". Kto wie. zali i to nie 
jest z naszej strony błędem, albo po- 
prostu. urojeniem. Skądże ta pewność 
bowiiem. iż w judzoii-em od lat fył.t 
bezuslmikii społeczeństwie lilcwskiem 
nad  wpajaną mu do mm nienawiścią 
zatriumfuje choćby sąd zdrowy i z ro ­
zumienie wspołuo-ly interesów, istnie­
jących i llćiś w tym samyjii prawię 
stopniu, jak istniały za czasów mądre 
go i dobrego króla Zygmunta Augusta. 
Fakty zdają się wskazywać na możli­
wość i trw ałość wprost odwrotnego 
biegu rzeczy: na wzmaganie się w dal­
szym ciągu na Litwie tendencji an ty ­
polskich. Albowiem na. ód Intewsk? jest 
preparowany specjalnie dla ciągłej wal 
ki z nami brutałnej » bezwzględnej.

Przeważnie staie się to siła jego 
własnych aspiracji nadmiernych, które 
stopniowo zamieniły się w maiiję. S to ­
sunek htwinów do PnNUi przestaje

być pop ros i u p o l i t y c z n y ,  i zan he - 
nia się w f a n a t y c z n y  w łąc zn ie . 
Z tego roki/ani uasłaiw enie. żądny 
perswazją, -ni żadnym układem, am 
powoływaniem się na przeszłość. choć 
by najbardziej wzniosłą, wałczyć nfc 
można. Tu trzeba zająć nowe stano­
wisko, stanowisko narazić jalmajbac^- 
meji-zej obserwacji- wszystko starają­
cej sie rozumieć i wszystko poddającej 
właściwej analizie. Tałci też jest w tej 
chwili stosunek do zagadu.enu litew­
sk iego s re r naszych, powabnie myślą­
cych i pragnących problem każdy 
przed rozstrzygnięciem przede w: zyst- 
li i cmi zgióbić. Niema to jednak z«a- 
czyć. by la c /11'C z tern Polska upra­
wiać miała jakąś cierpliwość bezgra­
niczną. Pod tym wzgiedem szowkiiśc. 
i awanturnicy litewscy zaw kść się 
mogą bardzo dotkliwie i boleśnie.

Gra ich jest jedną z najobrzydliw­
szych gier politycznych, z jakiem! ina- 
mv do ozyuleniu. Jest to ciągłe stawia- 

na '.V"/.,. ukicli wrogów Polski i na 
wszystkie mniej pomyślne dla niej 
konjUłłKt-ury. Litwa Kowieńr>ka jxhi

Pogłoski o rychłej zmianie
na stanowisku prezydenta senatu gdańskiego.

(Tdefocea. od b m w  b  korespondenta.)

W arszawa. 22 lutego. (Sz.) Donoszą 
z Gdańska, że prezydent Senatu Wol­
e g o  miasta dr. Rauscmnng otf p ą  g 
dni nie urzęduje chocJsż jest całkiem 
zdrów i przebywa w Gdańsku. Nia 
urzęduję również w iceprę/j de«t sena­

tu Grełser, który wiyfedffll na urlop 
do Bawa.1l.

W fcdańsfdcti kota eh PoHtyeziiych «- 
trzj inuw że niedaleka fest chwiia, kie­
dy na fotelu prezydpnta seuatu gdań­
skiego zasiądzie p. Forster, emisaiju*/, 
Hitlera na w. tn Gdańsk.

B. minister Paul Boncour twierdzi
że z  aferą Stawiskiego nie miał nic wspólnego.

Paryż, 22 lutego. (PAT) li. niimilm 
Paul Bniiuour ogłosił dłuższe wyr.i 
śnienie w sprawie zarzutów sftiwki • 
iiycli mu w liiścic otwartym płłes. 
adwokata Legrand.

Paul Boncour twierdzi, że w7 aferze 
Stawiskiego miiKsterslwo spraw zagra 
nicznycli za 'ego urzędowania nie ty l­
ko nic było zamieszane, lecz że w ła­
śnie dzięki czujności i przenikliwości 
tego ministerstwa uchroniło się oszczę 
uności francuskie od wielkich strat.

Paul Boncour o-ŚW a Jcza. że w koń 
cu października ub. r. u sekretarza ge 
neralneg) mknisa-rs-twa ziawił się nie 
jaki Alexandrc i złożył pro ckt zorgam

zowauia km;.- gwaraucyjuej dla wici- 
kich międzynarodowych robót publicz­
nych. Paul Boncour polecił dyrektora 
w i swego gabinetu zebrać informacje o 
tym osobniku. Informacje ie wypadły 
fatalnie. Okazało się, że Ak-suudre jest 
Stawiskim i ma wyrobioną optuje o- 
szusta. Ministerstwo lirczwłoczme za­
wiadomiło właściwe wtud&c o zamia­
rach nowego oszusta.

W zakończeniu Paul Boncou. z całą 
stanowczością oświadcza, że 7 aierą 
Stawiskiego ani on osobiście, ani mi­
nisterstwo spraw zagranicznych ani ża j 
don ze współpracowników tego mini 
sierstw a nie mieli nic wspólnego.

Marsz bezrobotnych na Londyn.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 22 lutego. (Sz.) Z LoJidy- 
nu donoszą: Od dwóch tygodni ciągną 
ku Londynowi grupy bezrobotnych z  
całej' Amgfr1, praedew szystkim  z 0- 
środbów przemysłowiych. OoółnŁ ilość

uczestników tei dtemoostmen obMczyią 
na kilkadziesiąt tysięcy °80b 

Policja londyńska spodziewa się. że 
główne siły manf-fejtairtów p r z ę d ą  
do Londynu > eoioofce.

tym względem pozostaje wierna swe­
mu poetycznemu pochodzeniu. S tw o­
rzyła ją i oderwała od związku z Tul­
ska przewrotność różnych Kiihlmannów 
1 Luciendorfów. Iciórzj jeśii już nic 
fce-ren kolonizacji to przynajmniej w i­
dzieć w nńej chue-li trojańskiego konia. 
W tei roli utrzymuje się ko-nsekwen- 
h1 e ogłnp-une systeiuatyczme prze® 
swoich i obcych społeczeństwo litew­
skie, Ro«a to dła inałego narodu ró­
wnie niezaszczytna jak i nieba rdzu 
bezpieczna. Rola w niemałym stopniu 
pruwokatorsku. (nic wanc dość czę­
sto pod o-bcu reżyserią, cl oć ni’e za­
wsze widocz.ną.

'l'o. 00 w tej chwili dzieje się na JJ-
t\v+ę Kowieńskiej /.daje się 'być wóęlo- 
retuicii jej intryg i rozgrywek antypol-
skich mechaiJiczji., poniekąd. POCiiodlK. 
Albowiem w sańmi rzeczy kum ułktura 
dla wszelkicji prób pr'iwoKowan>ą nas 
i *51 jaknajgorsza. J a w n i e  a»ii
1 Ŝ jliiljJ obeciti-e, awi Moskwa szczuć Li­
tw y  przeciwko jkiu iL będą, ani na­
wa 1 w marzeniach! je; nieistot­
nych uje zechcą jej podtrzymywać.
Dziś idzie o większe rzeczy, wobec
których „sprawa litewska" jęst deść 
ib duią. Pożarem najbliżsi sąsiedzi Pol­
ski żnnlcźii możność porozumiewania 
się Z nią po-ko,vo\vo. sądząc, i i  to dla 
interesów obu sferii' wśękazą nia war- 
lpść. 1 w tem miejscu zaczął się \Ha- 
śikę faiałny iiup^r zluśiivvei palftyki 
1 tevr:. kiej. Nie ma się o !a o kogo
oprzeć i komu obre.j wać pomocy ma 
wr'padek wujj^y z Połką“. To przekre­
śla wszystkie kowieńskich rlypioma- 
lów racluiby i doprowadza Ich do 
szału. Co gorsza to działa reflc- 
1;injąci) na zdrowy rozsądek jiiew sk i 
który ffo/ma  przygłuszać, atu tri;di-’ 
wySftić zuoehije.. Ten to zdruwj- raz- 
sądek przedętne-go dorzecznęg" litwi 
na 7. Pzawę! czy z Pon*ewitrz.a pytą:,j 
. hi i poco okłituiYwJHiści# rtas ciągi', 
obiecując, jż w ra / jWlVnyfiui dobierze" 
my sie wkrótce do prisk.c.i skóry i za- 
bieraemy Wilno. Grodno. Białystok 
i t. cl... Skóra jakaś na t-v.ć e os la i 
więksi od nas odnusza się cl- »ęj z po­
ważaniem... cóż dopiero niw slabh..“ 
Tckie refleksję su d;a nieuleczaln-ch 
megalomanów i ipirygantów. rza.dza- 
fcycfe dais Litwa kowieńska, wwso-cc 
inewrzyjermic. Mogą, ..nc oz.nączu.: !<-•- 
utet 'Cli wypływów i ic]i obelgi w a 
swoich. I stąd właśnie. j#k sądzić 'uw  • 
ba. wynika nowy „kurs anfypn!sk:“ 
robiony oczywiście z .ó ry .

Nie mogąc nic innego dać 
swemu społeczeństwu, d a j, hn 
się no wy zatstrzy-k iiięnaw iści i po-J-i. 
si sję ialę jego eniooji. To uuz\"AVa : 
liocboduą mechaniczną poniekąd, dav. - 
n y S  nasiaw ica. ińc umiejących poru/ 
dz'ć sig naw ęt ze zmianą wa rtmkó" 
politycznych. To nazwać muszę ’cdp 
czećnic jeonnk ostatnią stawka zc 
stfwiy sfer ogłupia^śtcj-ch opinie litew­
ską i zatruwających T celowo. P ań­
stwo polskie iłwpewno nic zechce z ro ­
bić nigd-j Ijtw ie i .oj wphmści krzyw ­
dy. może się iooniak znaleść w kanicc;: 
nośni przywołania naiszkodbwszycii 
tam elementów raz w ęszc ie  w ten 
czy inny sposób dc popiwku.



2 Nr. z  dnia 24 lutego 1934.

A LB O  D O B R ZE — A LB O  W C A LE.
Co p is ze  prasa w a t y k a ń s k a  i w ł o s k a  o P o ls c e

— O sprawach polskich piszemy u 
bo dobTze — albo nie piszemy w cale.-- 

Oto formułka którą wobec piszące 
Ko te słowa wypowiedział jeden 
dzictudkarzy rzymskich. Ta alternaty­
wa — dodajmy — odnosi się główil’ 
do spraw politycznych, w ocenie lc.l«» 
tych zachodzi konieczność zaan g aż• 
waoia sie prasy.

Gdy chodzi 0 spraw y czysto polily-1 
czne. prasa włoska stanowi wzór kar 
"ości i dyscypliny. Nie można sobie 
v. ięc wyobrazić, aby jakiś artykuł z a ­
sadniczy z dziedziny polityki zagrani- 
oziicj mógł sie ukazać Vv prasie wlo- 
sldej conajmniij bez uzgodni cni a z od- 
po w i dfcd alny mi kicrown ikamj polily'!'. • 

prasowej rządu włoskiego.
Na t!e tych włoskich stosunków pta 

sowych formułka: ..ne p;szemy wcale 
-  allio piszemy dob' ze“ zdaje się od­

powiadać pewnej rzeczy i wstośoi. Rze­
czywistość ta wyraża się znów w ta­
ktyce czujnej obserwacji i .nieangażo- 
wania o-piuji włoskiej w sprawy polity­
ki zagranicznej innyeli państw. a w 
tej liczbie i Polsk. jdżejji dane zagac>re 
ti'c polityczne ,:ie dotyczy wprost bib 
pośrednio interesów realnych w ło ­
skich.

Praktyka życiowa narzuciła jednak 
prasie włoskiej konieczność modyfika­
cji owej formułki. W miaro bowiem, 
jak nasza polityka zagraniczna staje 
sie aktywn ejsza. prasa włoska znajdu­
je się \y pewnej sytuacji przymusowej. 
Musi bowiem podawać informacje 0 
polskiej polityce, których ”iem'oźna Jnż 
rpzcnulczee, a których sformułowanie 
z natury rzeczy wymaga tonu obje-
1, ly wpcgo.

Powyższe obserwacje potwierdza 
w całe.' rozciągłości

ustosunkowanie się prasy włoskiej 
do dorioslpi norj względom polity­
cznym wizyty ministra Decka w 

Moskwie.
Prasa włoska drukowała na ten temat 
liczne telegramy zarówno z W arsza­
wy. jak i — droga okrężna na Berlin 
— z Moskwy. Podawano także za a- 
gen-cja Jslcra‘‘ ocenę tej doniosłej wi­
zyty, ale własnego komentarza pras:* 
ta dotychczas nie zaryzykowała. Jest 
przytem znamienne, że im bardziei na 
północ, tem reakcja na wizytę polska 
w Moskwie staje się żywsza. Plsnin 
północno-włoskie pośw ięcaj tej wizy­
cie o wiele więcej miejsca, niż dzień"' 
lei Włoch południowych. Widocznie 
bliższe sąsiedztwo tej części Włoch z 
Europą środkową i większe zaintere­
sowanie się czytelników tamtejszy-ch 
sprawami Europy środkowej tłumaczy 
to żyw e reagowanie pism na wypadki, 
dotyczące krajów na nółnoc od Włocłi.

Natomiast prasa watykańska za­
mieściła bardzo znamienny komen 
tarz do wizyty min. Becka w Mo­

skwie.
Organ W atykanu „L‘Osservatore Ro 

mnno“, znany z krańcowej ostrożności 
w formułowaniu poglądów i opinii po­
litycznych, wzigł tę wizytę za punkt 
wyjścia do rozważań na temat polity­
ki pokojowej Polski. Organ dyploma­
cji Watykanu podkreśla przy tej oka 
zj-i wybitnie pokojową politykę Polski, 
która, to polityka znalazła szczególnie 
ostp. (niemi czasy w yraz w szeregu tlił 
ui-osłych kroków dyplomatycznych. Ola 
stwierdzenia tej tezy o pokojowości 
po-tóyk; polskiej organ watykański dał 
szczegółowy, wierny obraz tych wszy 
stkicli poczynań i kroków, które po­
przedziły wizytę min. Becka w Mo­
skwie. A więc: przystąpienie Polski
tjp układu, który zdefiniował pojecie
napastnika, pakt o nieagresji z Mo­
skwą, a osta:,nio układ z Niemcami. 
Dziennik ocenia jako szczególnie do­
niosłą polską politykę wobec Ro-sji, 
która sprawiała zawsze najwięcej tru­
dność! nowemu państwu polskiemu.

Ogólna ocena naszej polityki zagra­
nicznej wypada na łaniach organu Sto 
lłcy Apostolskiej niezwykle silnie:

ramach te] polityki pokojowej

i wizyta pilmstra Becka w MoskwIł po- 
I twierdza wolę pokojową Polski wobec 
1 sąsiadów, wolę, której dowiodła Polska 

nietylko słowami, ale \ czynami. Do­
wiodła ona, że chce dotrzymać dobrej j 

j wiary". 1
i Powyższe słowa o aktywnej polity­

ce pokojowej Polski, uirzymame w to 
: nie tak zdecydowanym nabierają szczc 
I gólnego znaczenia, gdty się zważy, jak 

rzadko na łamach organu watykańskie 
go s-potylca s.ię tego rodzaju wynurzę 
nia na temat polityki zagranicznej rżą 
dów. Przeciwnie, dziennik ton. o-d- 
zwiercadla.iący w ierne politykę W a­
tykanu, nie szczędzi często gorzkich

Warszawa. 22 lutego. (Sz) Seimowr 
kiHnj«ja budżetowa ucliwaitła dziś
wniesiony do Sejmu przez Rząd p ro ­
jekt ustawy zmie-iającej ustawę z dna 
f» lipca 1923 o lwnorowcm dożywotucm 
uposażeniu Prezydenta Rzplitcj,

Zmiana polega na tem, ż©
dożywp’.nic* uposażenie P - rydenta 
które wynosiło dotychczsa 1200 
złotych młesęcznie podwyższone 

zostanie da 3.000 złotych.
Należy dodać, że ustawą tą objęci są 
wszyscy Prezydenci Rzp''(c,. poczyna­
jąc od Naczeln ha Państwa 'ózefą Pił 
siulslilego.

Podczas dyskusji dyr. dep. Minister­
stwa Skarbu p. N^-wak ww.nśnil, że w 
związku z zanrerzonem zu.Us emieni 
dodatku mieszkaniowego d-'a emerytów

Rząd przygotowuje nowelizację 
ustawy emerytalnej

% myśl zastąpienia tego dodatku innym 
i że sprawą ta będzie raz jeszcze roz- 
pailirywąna przez Sejtn. Ustawę przy­
jęto w 2 i .3 czytaniu z drobnemi pa 

prawkami redakcyjnenk.
Zbolej pos. Rzóska referował 

Zamknięcia rahunkowe za r. 1931-32 
\V dyskusji zabieraR głos posłowie Ry 
mar, Wołyński, Polakiewicz i Czetwer- 
tyuski, poczem na zakończenie przew.

I uwag pod adresem rządów, które — 
zdaniem kół watykańskich — działają 
w niewłaściwym kierunku.

Możnaby na potwierdzanie taj obscr 
wacji przytoczyć liczne krytyczne gło 
sy dziennika watykańskiego pod adre 
sem. naprzykbd. po-ktyki niemieckiej.

Jeśli chodzi o stosunki poisko-so- 
wieckle, których don’osłość koła w a ­
tykańskie ocen'aja zupełnie trafnie, to 
dla uwypuklenia różnicy w ocenie po.. 
Etyki innych rządów, przypomnijmy, 

I że podczas wizyty Litwinowa w R zy  
1 nile, dziennik watykański zadowolił się 

podań em na widocznem m!ejscu inlor- 
macjl o... Iudożerstwia w Rosfi.

Dyrka zaznaczył, że nie uważa zą 
wskazane prowadzenie dyskusji na te 
mat, ozy budżet stenowi tylko pełno- 
moonlotwo dla Rządu do w ydatkow a­
nia pewnych sum, ozy też na Rzad na 
klada obowiązek w ydatkow an a — 
sprawa ta bowiem będzie przedmiotem 
dyskusji przy sposobności obrad nad j 
pnojektem praw a budżetowego. P y ta­
nia te są natury zasadniczej, n e mogą 
być rozstrzygnięte incydentalnie i w y­
magają uregulowania w  prawie budże- 
towem.

W  glosowaniu komisja przyjęła za ­
mknięcie rachunkowe Państwa za okres 
od 1 kw'etma 1932 do 31 marca 1933.

P . Premier Jgdrze ewicz 
w  Zakopanem .

W arszawa. 22 lutego. (PAT) W  śro­
dę, o godz. 23‘50 prezes Rady Mini­
strów Janusz Jędrzejewicz wyjechał 
do Zakopanego, gdzie przebywa P. 
Prezydent Rzpi-itej, cete-rn złożenia P. 
Prezydentowi spraw ozdana o bieżą- 
cyc.ii pracacii Rządu.

p a m ię t a jm y  o  c e l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W kilku w e szach.
licha rozruchów paryskich. W ciągu 

ostatnich dni wielu z pośród manife­
stantów, rannych w dniu 6 lutego na 
ulicach Paryża, wn osio skargi o usiło­
wano zabójst w o, W dhhi wczorajszym 
wpłynęło b takich skarg.

Całe Węgry nawiedziły orkany śnie
żne, które wyrządziły wielkie szkody 
materialne. W  wielu miejscow-ośctech 
przerwane zostały iinje telegraficzne i 
telefoniczne. Rucii kolejowy uległ z P» 
wodu zasp śn>eż:-y:h dłuższej przerwie

Z Tokio donesza o katashofie samo­
lotowej, która wydarzyła sie w górach 
Koreańskich. Dwa samoloty floty po­
wietrznej japońskiej zderzyły się w po 
wietrzu. Oba aparaty zostały zupełnie 
zniszczone. W katastrofie zginęło 5-eiu 
lotjl lśów.

Umowa węgiersko - niemiecka. Ro­
kowania gospodarcze między Węgrami 
a Niemcami, trwające od kii ku tygodni 
zakończyły się podpisanem układu 
przewidującego wzajemne korzyści dfe 
eksportu obu krajów.

Nota francuska do UosjJ w sprawie 
wzajemnych restrykayj przywozo­
wych zredagowana jest w  to-nie bardzo 
pojednawczym.

Bilans płatniczy W. Brytanii za
okres 1933 r. w porównaniu z poprze­
dnim rok cm wykazuje wybitne zninicj 
szonic defcylu, który wynosi obecnie 
tylko 4 nvjj. funtów, podczas gdy defi­
cyt za rok 1932 wynosił 56 miii. fun­
tów.

Naczelny przywódca sportowy Rze.
szy ogtosi'1 za pośrednictwem niemiec­
kiego Biura Informacyjnego następują­
ce oświadczenie: „W brew doniesie’ 
"iom dzienników polskich stwierdzam, 
że niema powodu do sprzeciwiania się, 
aby mniejszość polska w Rzeszy nie­
mieckiej zrzeszała się w  celach działal­
ności na polu za-prawy cielesnej".

Na Kubie wykryto nowy sp'S«k, ima' 
nowicie przygotowywany przez ofi­
cerów . 22 podejrzanych o udział w 
konspiracji oficerów, wydalono z armji.

Ekspedycja antarktyczna wiceadmi­
rała Evansa z powodu niepomyślnych 
warunków zmuszona była porzucić za­
miar osiągnięcia BoUvet Island. Eks’ 
pedycja pa wraca do Siniotistown.

B. st. a systan t Kliniki U. i .  K.

T a d e u s z  S z a n i a w s k i
lek arz  d an t, 

ord. ul. P U su d ck leg o  11 a, tel 75-99 758

0 tyu, co wygrali.
Jak już donosiliśmy, w ostiituini d"lu 

ciągn'enLa pierwszej klasy główna w y­
grana 100.000 zł. padła na numer 
91.353. zakupiony w W arszawie. Szczę 
śliwym posiadaczeui całego losu był 
p. P. B., wfaściciel fabryki wieńców 
metalowych. Tym razem zatem ślepy 
los wybrał człowieka stosunkowo za­
możnego. któremu znaczn® gotówka 
pozwoli rozwinąć interes i wzmoctiT: 
działalność przemysłową.

Ciokawę natomiast były dzieje losu 
nr. 15231. na który pad'o ki!kadzies:ą< 
tysięcy. Ćwiartka tego losu była w r,'» 
siadaniu młodej dziewczyny z niałd 
wioski koło TomasaMWa Rawskiego. 
Julka było jej na imię. W riziafa raz 
we ś"ię numer i to całkiem wyraźnie. 
Zapamiętała go dokładnie: 15231. Opo 
wiedziała o tem we wsi i starsi pora­
dzili jej, by kupiła los tego numeru. 
Przypadek zrządził. że los był jeszcze 
mesprzedany i znajdował się w  jeduci 
kolekturze w  Sosnowcu. Julka kupU" 
tę ćwiartkę, głęboko przekonana, żc 
wygra. I rzeczywiście wygrała. Sen 
sprawdził się.

Kilkanaście tysięcy wygrał również 
pewiien miody warszawski urzędu": 
bankowy. Kolektor zadyszany przy­
szedł do niogo do mieszkania zaraz z 
rana z raaos*te nowiną. Młodzionlcc 
leżał jeszcze w łóżku, a usłyszawszy 
o swojej wygranej, odwrócił się mi 
drugi bok. mrucząc: „JeśH wygrałem, 
to mogę się dztś wysjpać I nie Iść do 
Mura".

K  uii T  w a r z y s k i  P a d y  G r o d z k i e j  B . 3 . W . R .
we Lwowie

zawiadamia swych członków, źe dnia 24 lutego b. r. (sobota) 
o godz. 18.30, w 9o alu Rady Grodzkiej BBWR ul. SyKStuska 10 

zostanie wygłoszony odczyt p. t ;

„ O d b u d o w a  P a ń s t w a  P o ls k ie g o  z  p u n k tu  
w id z e n i a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o " .

Odczyt wygłos: mgr. Stanisław Hubert, asyst p. P ro t Dr. L . thrlicha

M  eFs^e tram f^zne go z ^ o n u  k r ó ?a A ^ e r t a .

Fragment wąwozu w Ardenach, w którym  znaleziono zwłoki tragicznie zinar 
łego króla Alberta I. Przedstawiciele władz przy pomocy szofera, który od­

krył zwłoki króla, przeszukują miejsce katastrofy.

Z  sejmowej komisji budżetowej.
Clslet >n:m od nas-^uo koresonr.!- ■



Nr. z dnia 24 lutego 19,4-1.

Odezwa J.E. ks. Arcyb. Twardowskiego
do społeczeństw a.

Hitlerowska propaganda 
w  Palestynie.

Jerozolima, 2? lutego. (RAJ') Wielkie 
oburzenie wśród miejscowego spoleozcń 
s''wa wywołał fakt. iż załoga stojącego 
a porcie Haify. okrętu niemieckiego 
, Erbe'“, należącego do niemieckiej linj* 
'rwą-utyfisfclej. rozOawala broszury w 
języJracli niemieckim i angielskim o tre­
ści antyżydowskie-1. Podobne brosznry 
ro zdawali w kilku dzielnicach Harfy, 
ebłopcy arabscy.* * t

Jerozolima, 22 iutego. (PAT) ,.Aki 
D żarnie al Ts!aTnia.“ donosi z Damasz­
ku, iż grupa młodzieży arabskiej w tar ­
gnęła do lokaln żydowskiego klubu ro­
botniczego, demobriąc jego urządzone 
wewnętrzne. Powodem napadu było 
rzekome uprawianie przez członków 
tego kAibu. propagandy sjonistyczuci.

W yroki w  imię narodu 
niemieckiego.

Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza pier­
wsza ustawę o przejęciu jurysdykcji 
sądowej przez Rzeszę. Wyroki sądo­
we ferowane będą w przyszłości w 
imteniu narodu niemieckiego. Prezyd** 
łowi Rzeszy przysługuje obok prawa 
łask?, prawo umarzania procesów kar­
nych. Ogłoszenie amnestii nastąpić mo 
że tylko w  postaci ustawy Rze>szy.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- | 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. !

Warszawa, 22 lutego. (Sz) Z Brukse 
li donoszą: Rnzez całą noc przybywa­
ły do Brukseli pociągi, pnzywożące ty 
siące Bejgijcizyleów i cudzoetrenicdw na 
pogrzeb tonóia Albena I. W  ośmiu spe 
cjalnycb pociągach z Paryża pmzybylo 
kilka tysięcy obywateli francuskich. 
jmzedewisKystkłem byłych koutbatan 
tów.

Od gocte, 7‘30 rano przed pałacem 
królewskim, gdzie ttstaiwono trumnę ae 
zwłokami nkóla Alberta I. na lawecie 
armatniej defilowały delegacje byłych 
kombatantów francuskich, angielskich, 
włoskich, polskich, portugalskich, ru­
muńskich, czechosłowackich i rosyj- 
skłch. Defilada b. kombatantów' zakoń­
czyła się dopiero o  gotdiz. 10*30 opóźnia 
:ąc o pół godziny wyruszenie orszaku 
żaiłobnego.

Zwracał ogólna uwagę odeoiał śle­
pych inwalidów, którzy straoib wzrok 
podczas nlemieokieg© ataku nad Izora 
Tuwabidzi, stanąwszy przed trumną ze 
zwłokami króla, złożył; ukłon woróko- 
V.’V.

W pewnej chwili przeszedł przez plac 
orszak duchowieństwa z kardynałem 
biskupem de Mały na czele i podążył 
do katafalku. by odmówić modlitwy 
przy trumnie królewskiej.

Zwłoki króla Alberta spowiie były 
sztandar narodowy. Na piersiach iimtc 
szczano praporazyk wojskowy, który 
służył królowi przez cały czas wiel­
kiej wojny. Obok trumny pełnili war­
te honorową dwai generałowie, dwai 
oficerowie i dwaj żołnierze.

Gdy ukończono modły u trumny kYó 
lc\vsk‘ej

p°cząl sie formować orszak p°- 
grzebowy.

Na czele jechali konni gwardziści króle i 
wscy, za nimi szły orkiestry wojskowe j 
krając marsze żałobne potem piesza j 
gwardia królewiskn, sztak armii belgij- • 
skiej oddziały wojsk francuskich, an­
gielskich i włoskich ; oddziały byłych 
kombatantów.

Bezpośrednio
przed trumną królewską, którą
umieszczono na armacie, zaprzę­

żone; w szóstkę czarnych koni
oddział chorążych niósł sztandary

Wielki post jest czasem pow-szecli- 
J uego powrotu d*o Boga. od Którego, 
i oddal.liś-my się przez nasze niewierno­

ści. Droga powrotu do Bcga jest jednak 
długa : ciężka. Za dale ko bowiem ode­
szliśmy od Boga ■ sami zaprzedaliśmy 
się w niewolę szlańską, /  której trud­
no się wydostać.

Nic dziwnego, że nęka .nas trwoga, 
czy pokuta i nabożeństwu którym w 
czasie Wielkiego Postu mc oddajemy, 
będą przez- Boga przyjęto, oraz czy o- 
Irzymainy laskę wytrwania w dobrem 
aż do śmierci.

Otuchy dodaje nam Pismo św.. sło­
wami św. .lakóba Apostola (1. 27): 
„Nabożeństwa czyste i niepokalane u 
Boga Ojca to jest: Nawiedzać .sieroty 
i wdowy w ucisku ich. a Łebie zacho­
wać niezmazanym od ?egy> śwfiaita“. 
W  Bogu tedy nadzieja że gdy pokute 
nasza połączymy z uczynkami msło-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
.wszystkich pułków belgijskich, dalej 
szedł kler z prymasem Belgji i nuncju­
szem papieskim.

Po obu stropach trumny kroczyli g e ­
nerałowie. Za karawanem prowadzono 
konia króla Alberta z szablą królewską 
przypiętą u siodła. Następnie kroczyli: 
ks. Leopold i ks. Karol belgijscy, obok 
nich szedł włoski następca tronu ks. 
łlumbert. W odległości kilku kroków 
za n'mi s/.cdł prezydent Francji Lebrun 
i król bułgarski Borys, dalej kg. Wałji. 
ks. luksemburski Febks burboński, ks.
Karo.] szwedzki, ojciec obecnej królo­
wej belgijskiej ks. Gustaw Adolf szwc 
drkŁ następca tronu Norwegi i ks.
Olaf. książę-malżonek holenderski, ks. 
Mikołaj rumuński, ks. Axel duński, syn 
króla Sjairiu ks. Glurla. wreszcie misje 
zagraniczne.

Delegacja polska była widoczna 
zdała: mundury oficerów polskich 
wyróżniały się na tle czerni kro­
czących obok nich dyplomatów.
Na czele delegacji polskie; szedł 
gen. Konarzewski i min. Jackow­
ski. Udział w pogrzebie wziął rów 
nież w charakterze prywatnym 

mistrz Ignacy Paderewski.
Wśród buku strzałów armatnich od­

dawanych co minutę i wśród dźwięku 
dzwonów ruszył orszak pogrzebowy 
do katedry. Wzdłuż ulic, któremj prze­
chodził kondukt, stały pogrążone w glę 
bokiem milczeniu olbrzymie tłumy 
ludności, ustawione w trzech szere­
gach.

Tymczasem do katedry przybyły 
królowa Elżbieta i księżniczka AstrM, 
któer w orszaku pogrzebowym udzia-

przez ks. kard. Rakowskiego. P. Pre 
zydenia Rzplitej reprezentował dyrek­
tor kancelacii cywilnej dr. Świeża re­
ski. Marsz. Piłsudskiego reprezento­
wał wicemin. gen. Fabrycy.

Nerdzia. spełnimy d-aieio Bogu mile, a 
uaui zbaw ienne. Błogosławieni bowiem 
miłosierni .gdyż mii milosicrdizią do­
stąpią.

Pamiętali o tern nasi przodkowie i 
dlatego czas Wielkiego Posftu był dfa 
nich nictylko czasem pokuty. ale też 
czasem miłosierdzia dta ubogjkh.

Powirm^my pójść za ich przykładem 
i w  czasie Wielkiego Postu z taką sa­
mą gorliwością, jak do praktyk poboż­
nych powinniśmy się poddawać peł- 
nieniii uczynków miłosierdzia chrześci­
jańskiego. Pomnijmy tedy na to, że rt" 
ce ubogich są skarbnicą Chrystusowa 
i siaramiy só z całą usfłnością poprzeć 
akcję Dni Miłosierdzia. w czasie od 
i —4 marca b. r., która w latach ubie­
głych tyle pomocy ubogim pr-zybiosła

łu1 nie biorą, według miejscowych z wy
czaJów.

W katedrze brukselskiej
trumna ze zwłokami króla złożema zo 
staje m  katafalku, który górował po­
nad wszystkiem. Na trumnie, zamiast 
złożenia według tradycji kor<j,y i pła­
szcza królewskiego, umieszcz no sta­
lowy kask wojskowy, którego król u- 
żywał w czasie Wielkiej Wojny w o- 
kopach. ora* jego mundur połowy.

Po odprawianiu uroczy-stości zatai) 
nych, trumnę wy naszą z kościoła i 
przewożą ulicami

do kościoła w I aeken. 
podczas gry książęta wsiadają do po­
wozów i przyjeżdżają na miejsce w ie­
cznego spoczynku Ałberla I. Tyuicża- 
sem orszak żałobny kroczy zwolna 
ulicami, a przechodząc obok grobu Nie 
znanego Żołnierza belgijskiego, zatrzy­
muje się, czczjjc lę chwilę jr-Junm>imto. 
wcm milczeniem.

Po przybyciu do Lackc.ii, (umnię 
złożono przed kościołem na katafalku, 
przed którym rozpoczyna się 

defilada wojskowa.
Na czele ida oddziały francuskie i an­
gielskie, oraz delegacja amerykańskie! 
go legionu. Następnie defilują oddziały 
belgijskie, poczem delegację byłych 
kombatantów z zagranicy ze sztandaru 
mi. in. in. delegacja polska.

Po defiladzie triimuę zdjęto z kata fal 
ku i przeniesiono do k ry p ty  kościoła *  
Laeken. gdzie znajdują się groby całej 
rod zin y  krófev.'skie5. Po złożeniu tni 
limy na miejscu wiecznego spoczynku 
dostęp do niej mają jedynie członkowie

po prawej zas stronie członkowie rzą 
du z min. Pierackim, zastępującym nic 
obecnego w Warszawie premiera J r  
drzejewicza. prezias NIK. marszałko­
wie i AVKernarszałkowie sejmu j seoc- 
tu, generaiteła, reorezentanci BBWR

z prez. Sławkieip na czełe, oraz wy#
si urzędnicy wszystkich ministerstw. 
P o  lewej stronie zasiedli ambo -adoTo- 
wfc, ministrów e pełnomocni orar 
członkowie ambasaó i poselstw.

Pośrodku nawy głównej ustawiony 
był katafalk. Nu symbolicznej trumnie, 
okrytej barwami Belgji. spocz.\wvał bo 
iowy kask i miecz belgijski.

Na stopniach katafalku złożone by 
ły najwyższe polskie ordery , po­
siadane prz.ez króla Alberta 1. wiel 
kie wstęgi Orla Białego i Yirtuti 

Militari.
Straż honorową pełnili oficerowie z da 
był. ci ni szabłami.

Po nabożeństwie orkiestra odegrali 
hymn belgijski : m arsz żałobny. U w w 
ście z kościoła poseł belgijski przyjm • 
wal koodolenc.it- od członków rzącir. 
korpusu dypłomatycznego 1 reprezeu- 
tiiułów władz.

Pan Prezydent składa hołd 
pamięci Alberta I.

Zakopane, 22 lutego. (P A 'P  Ną ży­
czenie P. Prezydenta R. P. odbyło się 
dzfś o godz. 10 rano w kościele para­
fialnym w Kościelisku uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy kró­
la Alberta 1. Udział w  nabożeństwie 
wziął P. Prezydent z rodziną oraz 
przedstawjciełe władz. Przy symboli­
cznym katafalku straż honorową peł­
nił pluton 3 p. s. p. Nabożeństwo oć 

■ prawił ks. kan. Hurnpola. Kościół wy 
j pełniły po brzegi liczne rzesze wier- 
1 nych.

Kto podlega o b o w iązko w i 
i ubezpieczenia od w ypadków

Warszawa, 22 lutego. (PAT) Usta­
wa scaleniowa, która wesela w życir 
z dniem 1 stycznia rb. zawiera także 
P 'zep»y  normujące ubezpieczenie c-d 
wypadków. Ustawa rozszerza zakres 
logo ubezpieczenia. O ile przedtem po 
ulegały obowiązkowi ubezpieczenia ze 
względu na niebezpieczeństwo pracy 
pewne tytko zakłady i warsztaty ma 
t:y. to

w myśl ustawy scaleniowej podle­
gają obowiązkowi ubezpieczenia od
wypadków w szystkie osoby bez ró 
żwicy płci i wieku, pozostające w  
stosunku pracy najemnej lim w s(o 

sunkii służbowym,
za w.yiąidia.mi wskazaucmi w att. !• 
ustawy (funkciońarjtfs-ze państwowi 
mający zapewironó' prawa emerytalne 
i l. p.). Ubezpieczenie robotników rol­
nych. źatrndn; mych w gospoda;- 
::!w-acli. niajacycli nmicj niż 30 hekta­
rów w b. zahorze rosyjskim i austijao. 
1: ni zostało narazić odroczone.

Fkładka za m uhczpieczeme obłicza 
się według stopnia niebezpieczeństwa 
wypadków;, istniejącego w clonym za­
kładzie pracy.

Rozporządzenie Ministra Opieki Spo 
1 ocznej 7. fliiiii 30 grudnia 1933 r. fDz. 
U. R. P. Nr. i z 1934 r.) zawiera szcze 
góluwe przepisy, dotyczące
wysokości składek 7u to uhezpieczenło.

Prócz właściwej składki pracodaw­
cy. którzy w myśl ustawy powinni po­
krywać sami bez udziału pracowników 
cała. składkę, płaca również, i dodatki 
jciluolitc do składi*. (Wynoszące 0,2 prc. 
zarobków pracowników, zatrudnionycli 
w rolnictwie. 0,3 proc. zarobków wszel 
lticli innych pracowników.

Stładki ubezpieczeniowe należy 
wpłacać do nebzpiecznini społecznej 
łączn»e ze składkami za ubezpieczenie 
Mnerytałne i cboro4iow'e.

„D w ie  konsiytucje‘ (.
Obwody Akademickie Leg jen u Mło­

dych urządzaią, dnia 23 b. m. o godz. 
ł&*tcj w lokak \Wa&nA. ni przy ul. PH- 
sudiskiego 11 zebranie dy&kusy.inc * 
ref. leg. KoziełeAViskiego p. t. „Dwl« 
Icorwtyfitpje".

f  BOLESł-AW 
Arcybiskup Lwowski.

K O R Z Y S T A J  Z  O K A Z  JM
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’ a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jeOnolltej cenie zł. 6*M 
Pończochy jedwabne z strzałkami . . . z ł .  1*90
Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2*90

Zw łoki króla Belgów — Alberta I.
spoczęły w  podziem iach kościoła w  La e ke n .

rodźm y k ró lew sk iej j g ło w y  p ań stw .

Uroczystości żałobne w Warszawie.
Warszawa, 22 lutego. (PAT) Dziś. ; Pośrodku prezbiterium zajął miejsce

w dnhi pogrzebu króla. Belgów Albei- 1 poseł belgijski wicehrabia Daripno*:
ta I, odbyło się nabożeństwo żałobne z małżonką i z członkami poselstwu
w kościele św. Krzyża celebrowali;



Stawiski by’ w koniakcie ze szpiegami!
Paryż. 22. juu  . (PAT), yjke które i 

dzienniki zamieszc/n .1 raport urzęd.i ; 
śledczego, według ' órego Stawisk? 
miał być wnreszany w aierę szpiego­
wską na rzecz hitlerowców. Stawiski 
miał dawniej przebywać staie w po- j 
w:Ktn towarzystwie aktorslrem. do | 
którego należała węgierska tancerka 
Kiipfor, obecnie mieszkająca w Lon­
dynie. Tancerka ta miała przybyć do 
Paryża z ranrenia sfer h‘*lerowskłch, 
by zo rg -różować tu szereg kabaretów, 
w których możnaby zdobywać informa 
cje polityczne. Stawiski ze sweml sto 
sankami ł wpływami tniai jej być w 
leni pomocny.

Prasa przyjmuje powysźze informa­
cje urzędu śledczego z duża rezerwą, 
a niektóre dzienniki uważają raport 
urzędu bezpieczeństwa za chęć wy­
wołania dywersji.

Paryż. 22. lutego. (P*T). Sędzia śled

czy w Bayonne ustali; J ta rto ść  cze­
ków wystawionych przez Stawiskiego 
a znajdujących się w pcrdadair.u sę­
dziego śledczego. Ogólna wartość cze. 
ków wynosi sumę 157.200.700 fr fr.

Izba Deputowanych ukonstytuowała 
już obie komisje, z których pierwsza 
dla zdan a sprawy Stawiskiego rozpo­
cznie swe prace w poncdz:atek lub 

1 we wtorek, druga zaś dla zbadan a 
przyczyn zajść z dni. 0 lutego i dn; na- 

I stępuych, zbierze się nic wcześniej, niż 
j w połowie lub w końcu przyszłego ty­

godnia.

T a femnic?a zbrodnia.
Paryż. 22. lutego. (PAT). Wczorai 

na torze kolejowym w pobliżu Dijon 
'znialoziono zwłoki mężczyzny z od­
ciętą głową. Jak s'ę późnej okazało, 
były to zwłoki radcy apelacyjnego

trybunału paryskiego Alberta P race , 
który w okresie pleb:scytn górnoślą­
skiego w r. 15*20 piastowai stanowiska, 
prokuratora generalnego na (i. Śląsku. 
Docliodzenię wykazało, żc sędzin Prią 
cc padł ofiarą zbrodni. Zbrodniarze 
użyli podstępu wysyłając dr. Pi nce‘a 
depetłę  wzywatącą go do lożą ciężko 
chorej m atk; w D;jon. W pnc:^gu sluę 
powali go i 7 '^ili, poczem dla upozo- 
rowama wy^r-U u zwłoki wyrzuć'!, 
na tor kolejowy. Zbrodnia wywołała w 
Paryżu duże wrażenia. Sędzia Priucffli 
cieszył się wacikiem uznanym w sfe 
rach sądowy, h. Prasa podaje, że

miał on dziś składać ważne zezna 
nia w sprawie przeważania ra­
portu k oniarza  Pachota, doty- 

cego afery Stawiskiego.

Zeznania te, zdan’em dzienników, mia 
ły obciążać pewnych urzędników

56 kom unistów . ! Bucherin redaktorem J z i w e s t i ' ,
Łuck. 22 lutego. (PAT), W środę w  j Moskwa. 22 lutego. (PAT). Jeden z

3 dniu procesu komunistycznego zezna { najwybitniejszych przywódców był oj
wali dalsi oskarżeni, z  których niektó- opozycji Bacnarin, został mianowany
rzy ule przyznają się do winy, nie Prze j naczelnym redaktorem „lzwiestij" na
cząc, że należą do KPZU lub są z prze i miejsce Giofiskiego, który został na-
konania komunistami. Niektórzy oskar 
rsni ostro atakują PPS. i Bund, kióre 
nazywają organizacjami faszystowskie 
ml i burzuazyjnemi. W czasie zeznań 
osk. Galińskiego dochodzi do incyden­
tu. Oskarżonemu temu przewodniczą­
cy po wielu upomnieniach odbiera 
głos. a następnie wydala z sali, mimo 
sprzeciwu adw. Barcikowskiego. W  
związku z tern pozostali oskarżeni nst- 
lula UiZ.,dz1ć demonstrację, która jed­
nak zostaje szybko zlikwidowana 
przez policję.

czelnym red.iKtorem czasopisma lite­
rackiego- „Nowyj Mir‘‘.

Powyższa nominacja oznacza całko­
wity powrót Bucharina do czynn ej  
współpracy z reglme‘n; stalinowskim.

F a ’ e (  
u m ilk i Roasevaita.

Nowy Jork. 21 lutego. (PAT). Matka
prezydenta Stanów Zjedin. pani James 
Roosevelt podejmowała (Lv Nowym Jar 
ku w swem prywatnem mieszkaniu, 
śniadaniem ambasadora R. P. p. lit. 
Patka. Udział w śniaaaniu wzięła bl-Łż- 
>mi i dalsza rodzina prezydenta. Ai.ih.i 
auioiowi tow arzyszył konsul general­
ny w Nowym Jopku p. Marchlewski.

5uv;rh w  Budapeszcie.
Budapeszt. 22 lutego. (Pa T). We 

środę w połuamc przybył do sccv!icy 
Węgier wioski podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Suvich, witany 
um czyśc:e na dworcu przez premicta 
węg^rskiego Goemboesa i członków 

j rzydii.

, ,6 'r r n fc a  o ło n *e “
berllc. 22. lutego. (PAT) jak dotto '̂ 

„Vólk'scher Beo*bachter“, zjazd przy- 
( wódców młodzieży hitlerowskiej we 

j Frankfurcie nad Odrą uchwali! zorga­
nizować w  okresie Zlelonycn Świąt 
masowy zlot grup okręgowych. Przy 
tej okazji nastąp] iozn’ecenIe wltczin  
go ognia, który ma być ala wszystkich 
przypomnieniem, że „granica plonle" 
\Viadoin'>śc tę podaje „Vólk. Beobacli- 
te r“ pod nagłówkiem „Spojrzenie ua 
wschód".

Polscy narciarze na zawodach 
w  Szwecji.

Soileftea. 22 lutego. (PAT). W środo
nastąpiło tu otwarcie wielkich między 
narodowych zawodów narciarskich o 
mistrzostwo Europy i kongres „Fede- 
ration Internationale de Ski“, na który 
przybył prezes P. Z. N. wice min. Bob­
kowski.

W pierwszym dmiu odbył się bieg 
na 18 kim. Pierwsze 3 miejsca zajęli 
Wiwiowie; i) Nurmela 1.4.4, 2) Saarincu 
1.5.35, 3) L^imla in en 1.6.10, 4) Szwed 
łlaeggblad. Z Polaków biorących u- 
dział w biegu najlepszym byl Sban. 
Marusarz, który przebył dystans w 
czasie 1.14 5. zajmując 63 miejsce. 
iMlstrz Poisiki Bron. Czech zajął 70-te 
miejsce w czasie 1.1436, Karpiel 77-me 
miejsce. Łuszczak Dył 102-gim, Andrz. 
Marusarz 109-tym. Z Polaków jedynie 
St. Marusarz ma zupełnie niezłe szuii- 
Se w czwartkowej kombinacji.

N i e m n a  w i z y t a .
(Telefonem od naszego kwesiy-in-lsnta)

Warszawa. 22 lutego, (Sz.) Plenipo­
tent ks. Steiana Lubomirskiego w 
W arszawie Lazarewicz oskarżony zo­
stał przez niejakiego Ci. Macedońskie­
go, który żądał zwrotu 5U0 złotych. 
Sąd przysądził tę sumę na rzecz Ma- 
cedońsk ego, a ten na podstawie ty ­
tułu egzekucyjnego uzyskał prawo za­
jęciu mebli.

Dziś w mieszkaniu ks. Lubomirskie­
go zjawą się komornik I zajął meble.

Ks. Łubom rski o cafei tej sprawię 
do w odział się dopiero otl komornrka. 
gdyż pełnomocnik pic mu przedtem o 
tein nie mówił.

Zamach s s m o b ó try .
18-letni Mjarjum ROises zam. przy ul. 

Gródeckiej 39, usiłował wczoraj wie­
czorem popełtrć samobójstwo przez 
wypicie kwasu solnego. Lekarz Pogolo 
wia przewiózł go do szpitala. Powód 
samobójstwa nieznany.

Kow ieńscy studenci dem olują
polskie redakcje, księgarnie i lokale.

WHnc. 22. lutego. (PAT). W eaługdo  
niesie,’, z Kowna, w nocy z, 20 ua -I 
b. ni. grupa studentów zdemolowani j 
częściowo siedzibę redakcji „D"ia Ko- i 
wieiiskiego", księgarnię polską, lok*!' i 
Io w . Polskiego oraz kawiarnię Por- i 
kowskiego.

W gmachu uniwersytetu kowieńskie 
go odbyła się 21 b. m. manifestacja 
studencka, na której po kliku przemó­

wieniach uchwalono rezolucję domaga 
Jącą się zastosowania wobec Polaków, 
zamieszkałych na ŁUwR jak najostrzej 
szych represyj M. In. rezolucja doma­
ga się usunięcia Polaków ze wszyst­
kich urzędów, wstrzymania stypen­
diów dla studentów polskich. oraz sub 
wencyj dla szkól polskich, tudzież 
wstrzymania wszelkich ulg I zniżek w 
opłatach szkolnych dla uczące! sle nilo

Sprzeczna z konwencjami ustawa.
Paryż. 22 lutego. (PAT) izba Depu­

towanych przyjęła ustawę, według 
której

pracodawcy, zatrudniający robot­
ników cudzoziemskich, będa mu­
sieli od 1 llpca b. r. piaclć skarbo­
wi państwa 10 proc. uposażeń 

tych robotników.

Ustawa przeszła mimo sprzeciwu min. 
Martina, który zwrócił uwagę, że iest 
ona niezgodna z obowxązuiąceml kon­
wencjami międzynarodowemi. Sprawą 
zainteresowane są bezpośrednio 'tozne 
rzesze emigracji polskiej.

"ande światowy zmalał o 65 proc.
w  ciągu 5 os atnich lat.

Genewa. 22 lutego. (PAT). Z prowi- , 
zorycznyck danych statystycznych Li 
gi Narodów wynika, żc handel świato­
wy w roku ubiegłym uległ dalszemu 
ograniczeniu w stosunku do lat ubie­
głych. j

Mianowicie import światowy w i. ! 
1933 obliczono na 11,937 miljonów do­
larów w złocic, podczas gdy w i. j 
1932 wynosił on 13.885 miljonów, w

1931 _  20,827, a w r. 1330 29,083 mil 
jonów dolarów w złocie.

Jednocześnie eksport światowy w r. 
1933 wynosił 11,120 miljonów, w r.
1932 — 12,726, w 1931 — 18,922. w 
f93U — 26,492 miljonów uoiarów w 
złocic. Biorąc za podstawę obliczenia 
rok 1929, można przyjąć, że obroty 
światowe w r. 1933 stanowiły 35 proc, 
handlu światowego z roku 1929.

Aresztow ania w  Austrii nie ustają.
Sąoy uori źn e  p rze stały d zia ł a Ł

Wiedeń. 22 lutego. (PAT). Austria­
cka ageiuja lelegruiiczna komunikuje 
urzędowo, że w środę w całej Austiji 
przestały działać sądy doraźne'.

W czasie swego urzędowania są<ly 
doiażue wydały ogółem 7 wyroków 
śmierci. Duchu Jroma karne p*zeciwko

400 członkom Schutzbundu przekazane 
zostały sądom zwyczajnym. Oskarżo­
nym tym grozi kara 10—20 lat. W ciu 
gu d"ia wczorajszego wypuszczono nu 
wolność 200 osób. Razem uwolniono l 
5UO osób.

W dzielnicy Florisdorf zc niedozwo-

dziczy polskhj. Wreszcie iloinagai.a 
się zauiecliauia wypłacania odszkodo. 
w nula wtnśclclclorn ziemskim 7,n ml" 
brana zlęmę.

h an'iestacje stuaenckia poprze* 
ujpasttiwy artykuł w mzędówoe Ittew 
sklej „Lletuvoo Aldas".

Według prasy, w manifestacji wzię­
ło udział okofo 5000 studentów.

łone posiadanie broni aresztowano oku 
to 100 osób. Wczoraj 

aresztowane w  Wiedniu byłego 
prezydenta węgierskie) republiki 
sowieckiej Aleksandra Garbaya.

Garbay piiod niedaw^em czasem zało 
źyf jadłodajnię w  !edn*i z dzfetaic Wic
duia.

„Poiitiscbe Korrsf-pondeaz" donosi, 
że przeciwko znanemu narciar^owł au­
striackiemu Lantschnerowi wydano 

przed kilku dniami nakaz atcszlow u 
nia. Równocześnie Związek Narciarski 
informuje, że zgłoszenia jego dt> wszy­
stkich zawodów zostały wycofane.

POWIEKSZNIE ARMJI?
„N. Fr, Presse“ donos! z Paryżu, że 

tamtejsze słe.y polltyczue l wojskowo 
wykazują rzekomo Konieczność powię 
ktz©nła armjł austrjackleJ z 30000 lin 
60.J00 ludzi 1 węgierskiej z 35.000 nn
70.000 żołnierzy.

Gołoledż ns ul. S t r ^ k i e 1.
Ulice u wielkńu spadku są w c.?.a:.ie 

gołoledzi przedmiotem wzmożouci 
opieki czynników, odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo orzechodnióv\ Do nit 
licznych wyjątków pod tym względem 
należy, niewiadomo czemu, ulica Stryj 
ska. Część clrochrka poniżej bioków Z. 
U. P. U. pokryli, jest zwykle albo gru­
bą warsewą nieuprzątmętego śniegu 
albo też, jak obecnie lodem. Przecho­
dnie, którzy nie chcą narażać się na 
złamanie nóg, schodzić muszą z cho­
dnika na jezdrnę co oczywiście też 
grozi niebezpieczeństwem, gdyż ruch 
aut i wozów jest tam bardzo ożywlo* 
hy.
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Przed drugim etapem realizacji
ustaw y sam orządow ej.

W dhodnmy w drugi staj; praebud'*- - \vad*i nowa ustawa, ale .również i 
wy ustroju naszego samorządu tery to- » swem zaulanem  obdarzyły ien wla- 
ralme.tro. W tiaMiższvch rmeisiaciach — ! śnie kierunek. któro zabudował usta-

usiawy samorządowej — zostaną ptrze 
prowadzone wybór, na terenie woje-

rad gminnych i miejs

"rćdzitw centra-nych i wschodnich lo  
rad miejskich. na terytorium woie- 
wodztiw zachodnich poluoniowych do 
rad gromadzkich i gm danych.

Zwłaszcza Ui ostatnia akcja równać 
się będzśe zupełne; przebudowę ustro 
jn samorządowego na wsi b. zaboru 
pruskiego i austriackiego. Odziedziczy­
liśmy bowiem po zaborcach w  Pozuaji 
skiejn na Pomorzu w Matop-oisa: 
gminę jednowiotskową. podczas gdy b. 
zabór rosyjski posiada! gminy dnoro- 
we. Te ostatnie przyjęia polska usta­
wa jako wzór. obowiązujący dla całe­
go Paósbw«. Trzeba ^atem utworzyć 
około 1-100 gram zbiorowych w  sze­
ściu województwach (poznańskim, po 
moirskiiŁm Kraków sikiem, lw ow Siem . 
sliatiisławowskiem. rairnopoiskiem). Nic 
jest to zacrani-e łatwe. U względińć bo­
wiem trzeba szereg ważnych przesła­
nek v/ organ zacji takich zfc łanowy cli 
gmin, jak finansowa samowystorczad- 
ność, lokalne względy Terytorjałne, bez 
picczeńsfcwo i sprawy wojskowe. Pra­
ce te są właśnie w  toku i po ich doko­
naniu zostaną natychmiast rozpisane 
wybory, by oala akcja mogia być do­
kończona w 'przepisanym ustawą ter­
min e, t. j. w  lecće bieżącego toku.

Tern sa-mtm doKonane będzie wiel­
kie dzieło: na terenie całego Państwa 
działać będzie irdnoltóy ustrój samorza 
du terytorialnego, znikną pozostałości 
okresu zaborczego, wszystkie komórki 
życia samorządowego — od gron»dy 
poprzez gminę wiejską do zarrądm 
miast — opięte będą jednym rytmem 
pracy.

Społeczeństwo —  wbrew ponurym 
horoskopom, stawianym w  Sejmie 
przez przywódców parłyj opozycyj­
nych wtedy, gdy nowa ustawa samo- 
■raąrfowia znajdowała sie w stadjumpo­
wstawania — pozytywnie odniosło sie 
do pomnikowego dzseta wleflMej re- 
formy ustroju samorządu. Dotychcza­
sowe bowiem wyniki akie ii wyborcze* 
ponad wszelką wątpliwość dowodzą, 
że szerokie warstwy ludności nitcysKO 
uznały za dobre te zmiany, które wpro

ich natomiast na tor;, realnej pracy 
społecznej i gospodarekj.

Mamy już statystykę dokonany cli 
wyborów do samorządu v. ejskiago w 
dziewięciu województwach central­
nych i wschodnich i wyborów do rad 
miejskich w b, zaborze pruskim i bu- 
slróckiifl. Przeciętna liczbę głosów 
oddanycli na ustę Nr. i, reprezentują­
cą poglądy obozu prorządowego, może 
my ustalić na 70 do 88 !>rc. Więc trzy- 
czwarte ludności opcTd fedziało się za 
tern, aby na wsi *i w miastach rządzili 
ludzie, wyznający hasła Bloku Bezpar 
tyjnego W spółpracy z Rządem. Tylko 
jedna czw arta opowiedziała sie za lun 
dydatam i innym'. Ale tą jedna czwar­
ta  woałe nie występowała z jeduolityin 
programem, nie tworzyła zwartej ma­
sy, składały się na nią różne kierunki 
i  k.wrumecrla. od prawicy po lewicę, 
iraesajczą się w niej też i te odłamy 
mok jszości narodowych, które odpiry- 
snęcy od ogólnego — a wielde pocie­
szającego —  prądu, by wetować za li­
stą prorząjdową.

Mamy zresztą również i inny spraw ­
dzian, że przealbraymia większość spo 
łeczeńsrtiwa stanęła na gruncie obozu

W roku bieżącym odbędą się w Kra 
kowlę wielkie uroczystości, w związku 
z  obchodem 20 rocznicy czynu zbrojne 
gc Jóaeaa Piłsudskiego. Dla u c z c z e n i a  

dziejowej daty Wymarszu pierwsze) 
kompetui kadrowej wojska polskiego 
z Oleandrów krakowskich w dniu (• 
sierpnia 1914 r., komitet obchodu orgn 
tkisuje obole innych imprez liistpry,c*un 
„Wystawę Legjwiów rajskich*. Wysta 
wa obejmie dział plastyki (malarstwo 
i rzeźbę) z  okresu 1914-191S r., doku­
menty rękopiśmienne drukowane, ode 
zwy, atisze, wydawnictwa (książki 1 
grafiki legionowa), dalej —  plany b i -

prorządowego. Jest nim ilość i fosy 
protestów wyborczych. Bezpoś> ednio 
po grudniowych wyborach na wsi i w 
miastach, gruchnęło z wszystkich ła­
mów prasy opozycyjnej; wybory od­
były się pod presją! Oczywiście wsze 

• cizie i zawsze, na całym świecie, par- 
j ije, po klęsce wyborczej, stukają sobto 

i raiciej tam tej wymówki i usprawiedłi- 
t wienia za doznany zawód. Jak się ta 
j sprawa przedstawia konkretnie? Oto 
! charakterystyczny przykład: wybrano 

w dziewięciu wojewódziwach cPnbral- 
nych i wschodnich 30.104 gromady. A 
protestów wyborczych wpłynęło,.... 
2.3/S. W 28 tysiącach groj.iajd rmlkt n ie  

j wnosił protestu! I cóż daiej widzimy? 
i /■ tych 2.378 protestów uwzględniono 
| bOO. Zarządzone zostały ponowne w y- 
: bory i... lista pionządow* w tych do­

datkowych wyborach zwiększyła je- 
I szetze stan posiadania o 8 irc. w sto- 
' sunfcu do poprzedniego wyboru, 
i Tak w świetle cyfr i faktów przed­

stawiają się te „nieprawości** czy „fał- 
sze“, nad którenń w grudniu opozycje 

i lozdiic. ała szaty.
Pierwszy efap akcji skończony. 

Wchodzimy w drugi. Nic ulega wąfcpłł- 
wośd. że zakończy się rówrież wal- 
nem zwycięstwem myśli państwowej i 
Irasla, by z Samorządu stworzyć organ i 
ładu i pracy, a nie bezpłodnych środo­
wisk partyjnej polityki. M.

tew, mapy, rotógra&ie. W osobmyłn 
dziiaie znajdą pomieszczeni tarcze le- 
gjoriowfi, mundmy poszczególnych for- 
macyj legionowych, uzbrojenie, odzna­
ki i t. p.

W domu im. Marszałka Piłsudskie­
go w Oleandrach zebrany będą mate- 
<.:11\ h:-1/ ; ;  c  ■/. Hlfków .pr«eitwo. 
iciinej pracy i przygotowań Jóizela 
lJiJsudskiego do wra1k o niepodlegfosć, 
począwszy od pierwszycłi akcyj bojo- 
wj ch przeciwko caratowi w r. 19Ó5 az 
do wymarszu oddziałów strzeleckich z 
Oleandrów w dniu 6 sierpnia 1914 r. 
W salach wystawowych przy uł. Raj­

skiej będą umieszczone zWory, przed­
stawiające powstanie i organizacje Lp
gjonów riolskicii. boje legionowe, kry­
zys przysięgowy, uwięzienie Józefa 
Piłsudskiego, tajna prace P. O. W.. ] ' 1 
wrót komendanta z Magunaburga.. roz­
brojenie okupantów i objęcie pizez Jó 
zefa Piłsudskiego w'ad,zy Naczelnika 
I1 ans twa w  19i8 l.

W salach Tow. Przyjacdót Sztuk Pic 
ktiych wystawione będą d z id a  sztn!•: i 
.obrazy, rzeźby, medaliony, plakiety i 
wreszcie pamiątki legjpnó-we .

Na całość historycznej w ystaw y le­
gionowej złożą się  przedewszystkicm 
zbiory krakowskie, w s^SzcgółinT :i 
niezwykle cenne zbiory Archiwum Ak1- 
Dawnych m. Krakowa. Muzeum Nar"- 
dowego i róiżnycb osób prywatnych 
Ponadto komitet czyni starania o poz 
piranie na w ystaw ę eksponatfw z By 
wederu, Muzeum Wojskowego. Ik n  ■ 
liistorycznego i centrali archiwum woj 
skOwego w Warszawie.

W ystaw a Legionów Polskich stan: 
się wydarzeniem doniosłem. "W św iei1 
dokumentów i dzieł sztuki przejąć 
się z całą wyrazistością znaczenie h: 
stoiycznego czynu Józefa Pifoudskic- 
go i Legionów Polskich. W ystawa !;- 
gjonowa będzie również <xizwierciać:'!' 
uiem rob j udziału Krakowa w zdoby 
ciii niepoalagłości.

Komitet o.gatiizacyany W ystany  
zwraca się do instyiucjbi i osób prywm 
tnycli z gorącym apelem o łaskawi 
zgłaszanie eksponatów i„a W ystawę P- 
gjoniwvą która zostanie m o czyś: '1 
otwarta na początku sieppiiia 1934 r. 
M'.vjaśnień udziela i zgłoszenia przyj 
muic Archiwum Akt Dawnych ra. Kr a 
kowa. ul. Sienna 16, telefon 130-13.

W Anglii zabrakło w o d y.
Londyn. 21 lutego. (PAT) W caK 

Auglji paimąe katastrofalny brak wadi' 
spowodowany posuchą. Ze wsEystkich 
części kraju nadchodzą wiadomości o 
wyschnięciu rzek i wyczerpaniu słu 
zbiorników z wodą oraz studzien. Bi u’ 
wod.\ szczególnie daje się occzwwać 
po wsiach, zagrmza jednak i większym  
miastom.

W Catering, liczącem 32.000 miecz
kańców, woda wydzielana jest wyłąc 
nic do picia i go tow an ia .

S K Ł A D A J C I E  CAT KI  
NA ĆIMNAZJUM P O L S K It  

' w BYTOMIU = = -

W ystaw a Legjonów  Polskich
w  K ra k o w ie .

DR. STEFANJA ŁOBACZEWSKA.

U źródeł twórczości artystycznej*).
IV. WIZJA MUZYCZNA.

Jakżeż o junifton* jest droga rca te  cii 
pomysłu iworcrego w  muzyce w po- 
lówuanin z tern. co stanowi o  nie. w 
zakresie innych sztuk! Wystarczy zre- 
i ztą upr*y*omu!ć sobie całą odmien­
ność. specyticzuość szmuiki mu>zyczuc, 
w  porównaniu z kaidą luną, by uznać 
już intuicyjnie konieczność tego taktu. 
Materiał muzyki to coś, czego me znaj 
dujemy nigdzie poza nią, ani w  przy­
rodnie, auii w  żadu&.i iinnej scliucc: to 
dźwięki i ich połączenia. Materiał lot­
ny, niestały, nedająicy się zamknąć w  
żadnych ramach, ani schematach prze­
strzennych. Bo Jtzieto muzyczne nk 
objawia się nan1 po przez sw,° Istniewie 
w  przestrzeni tok, jak obraz lub rzeźba, 
nie posiada jak egos trwałego bytu, ale 
rozwija się w ozasfe, jest wiecznie 
.imienne i nietrwałe. Równocześnie .esl 
i nie jest, nie da sie uchwycić an zaióe- 
izyć, ani p,pró»rnać w swych poszcze­
gólnych częściach, które nie sa nam 
nigdy dane razem, ale zawsze tylko 
wzajemnie ze sobą ’ ozł«czoue. Jakże 
można tu -,vx>gó'e mówić o jakiejś ca- j 
łości artystycznej, tak jak w innych , 
sztukach, tu gdzie umysł ludzki cało­
ści tej mać. uni pochwycić nie zdoła?

*i Patrz tir. 33 z 5 lutego, nr, 42 z 14 
lutego i nr. 46 z 18 lutego.

Jakit są warunki istnienia tej całości, 
ozem jest jej koście; formalny, utertó- 
sLtregalny d>!a ludzkiego oka? A sa­
ma treść dzieła muzycznego — c^cm- 
że oua jest i w jak: sposób ona Sięnąin 
objawia? Niema w niej nic, co dałoby 
się sprowariiźlć' do wzorów spotyka­
nych w przyrodzie tak, jak w innych 
ratukacli. co przypominałoby zjawiska 
i przedmioty tam spo łykane. Bo. jeżeli 
nawet kiedyś odnajdziemy w dźwięku 
ffotu jakieś słabe echo głosów spotyka 
tiych w  naturze, lub w rytmach mu- i 
zyranych wspommienie. szumu fali mor 
skóej, czy drzew kołysanych wia­
trem, — jak obce zidiaia się nam nawel 
wtedy! Oddzielone od (ego wszystkie­
go, co w życiu łączy się z niemi jako 
wiz.ra wzrokowa, byłyby nLzem mnem 
jak własnym sw-ym cjerhem. gdyby nio 
owe magiczne wprost cuda t ran sfor m;t- 
c $  którym potrafił je poddać człowiek 
i dzięki którym stają sie właśnie sztu­
ką. Ale muzyka liietyljio nic posiada 
wzorótw w przj rodzie Ona co więcej 
wyrzec sie musi i tego środka porozu­
mienia. którym posługuje się literatura. 
Logika słowa jego sens wszystkim 
wiadomy i ściśle określony, jest z imi- 
zyki wykluczony. Jej język, to ję«y4c 
.ymbodów tak spccjp.cznycłi, że dki 
niewtojemniczonego pci..wu nieziocu-

I tniatłych, r iedających sie wytłumaczyć, 
ur objaśnić w słowach Gzemże jest 
wobec tego twórczość muzycma?
1 ozem jest przeżywanie muzyki?

Twórczość muzyazna jast niewątpli­
wie tem wsjzystkiem, co kazdr uwór- 
rzość artysN-czna, ale jesi też i czemś 
hmeni rówrocześiiie. Wizja muzyczna 
realizując się przechodzi przez filtr 
• imtgio zmysłu, n»z wizJr poastyczna. 
sląd absolutna różwiśe efektu tej 
leahzacji. 1 tu midubnic, jak w inny oh 
sgtukaćh emocjonalne stany twórcy 
narzucają się słuchaczowi poprzez 
kcwnpleksy przedstawień. Ale iv;zed- 
rtawłenia shichowc sugerowane p uez  
muzykę są czemś bardziej samodziel- 
nem, niż przedstawieni* wzi akowre. 
nie anają wzorów' w  przyrodzie, aa któ 
tych mogłyby się oprzeć, podiegłe sa 
praedewszystkiein swobodnej inwencji j 
człovaeKa i od niei jedynie zależne- 
Niezliczone liombinacje dźwięków w  
następstwie i w równoc-zesiiości, wzbo 
gacone tysiącem odcieni dynamicz­
nych, rytmicznycli i barwno - dźwię­
kowych — oto caiy ndprzebiaiiy w  
swe; różuorocuości świat tych przed­
stawień.

A te iw  zapytajmy zkolea co jfeot 
istotą tych przedstawień słuchowych? 
Wiemy jus_ czcrn one n»e są, ale czem 
one są właśc‘wiie? OJóż przede wszy st­
ołkiem sa mierównie dardwin-j beizuwśre- 
dnim środkiem ćia wyrażenia uczu­
ciowy ch stanów twórcy, niż przedsta­
wienia wzrokowe. Właśnie diatego. że 
— mvw«ię iwykUeni pto-ucznym — nic

uic oznaczają n«,e szukają drogi po­
przez intelekt do zrozumienia siucln 
wza, znajdują drogę inną, żadnej sztuum 
poza muzyką nieuusiępiią. baidztej be/ 
poślednią. Nie znaczy to oczywiśc, 
by w pi-zeżycu nnizyczłitm nie byit 
czynników, w których intelekt gra 
ważną rolę. Wprost przeciwnie. Czyn- 

i iwk rozumowy dochodzi tu clo głosu w 
tern wśzystkicm, co nazwiemy ..fur- 
nią-* w muzyce-, a co tak tu. jak i tam 
znaid.i.e uaSuraaiie oparcie w prawach 
psychologicznych, regulujących spojćl> 
funkcjonowana naszego intei&klu. Alu 
forma itm w muzyce zupełnie inne zna 
ozenie, nri; w obrębie inuycłi satuii- 
W dziele iiuizycznein, wzglęouie w wi­
zji, którą to dz-iew wywołuje w  dusz;, 
sluchac-za. nif Jesit ta forma zwdąz-ana 
z przedsinwiwoiami wizualncm, ak / 
pizeds/aw i^-niami sluchowemi. Ona 
służy tu celom orgairazac t jakteg 
inatcnailu znanego z doświadczał! a 
aifo raczej materiału, który z puiiiktr 
wędzenia doświadczeika jest czemś ab- 
-inrakcyrineiin. I dlatego w muzyce prz: > 
imyemy działanie formy w sposób uic 
tak świadiomiy', jak w innych sztulcach. 
ulie raczei w sposób podświadomy: wy 
czuwamy tu orgamzację maibeffiiału 
dźwiękowego, gdyż ieferte ona po łittji 
naszej własnej ■organizacji umysłowej, 
ale jej naszym intelektem nie dostrze­
gamy, wyjąwszy oczy'wiście wypadku 
gdzie speciąhke nastawiamy się ddace­
lów anafey funriothiej. Przyjnimiemł'' da 
tu jako coś zrozumrafegó samo przez 
się, ale ona ntody nie może sie stać —



o Mr. y. Unia 24 lutego 1934.

fetgee' Z życia skarbowców we Lwowie.
Pigtek

Piotra  

Jutro. Macieja

vVsctiód słońca 6'37 
Zachód słońca 17 5

TEATR WIELKI:
Piątek 23. 11. godz 7.30 .Rodzina'1 Aba 

nament 12.
Sobota 24, II codz. 12 w poi W arszaw  

ski Teatr dla dzieci. — Godz. 7.30 „Ro- 
dzina‘‘ Abon. 12,

Niedziela 25 li. godz 12 w poi. War­
szawski Teatr dla d zeci. Abon, 11. —
Ciodz. 3.30 „Człowiek który był Czwart­
kiem" ceny najniższe. — Godz. 7.30 „Ro 
dżina", Abon. 12.

Poniedziałek 26. 11. godz 8.15 koncert 
Polskiego Tow . Muzycznego.

Wtorek 27. II. godz. 7.30 ..Rodzina". A- 
bnam ent ABO nie w ażny.

Środa 28 II. godz. 7.30 .Rodzina" A: 
brnament 12.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek 23 II. godz. 730  „Towariszcz".

Abon. 13.
Sobota 24. II. godz. 730 „Towariszcz". 

Abon. 13.
Niedziela 25 II. godz 3.30 ..No No Na- 

nette". ceny najniższe. Abon 10. — Godz. 
7.30 „Towariszcz" Abon. 13

Poniedziałez 26 II. godz 7.30 „Towa- 
riszcz". Abon. 13.

Wtorek 27 II. godz. 7.30 ..Towariszcz*. 
Abon. 13.

Środa 28 II. godz. 7.30 „Towariszcz". 
Abon. 13.

COIOSSEUM
Film .Złote sidła". Rewja ..Ostatni n- 

śmiech".

KINOTEATRY:
ADR JA: „Dzwonnik z Notre Dame“
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów*.
CASINO: „Rendez-Vous w  Wiedniu**
CHIMERA: „Świat bez mężczyzn".
GRAŻYNA: „Panienka i miłjou",

„Gwiaździsta eskadra" i rewja.
KOPERNIK: „Życie jest piękne".
MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne".
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą".
MUZA: „Buster Keaton nawarzył 

piwa".
P a LACE: „Paccaver i Szóke Szakali* 

przygoda na Lido.
PAN: „Dzieje grzechu*1 oraz rewja.
PASAŻ: „Dziwolągi**, onaz „Klip i 

Flap".
SŁOŃCE: „Fljp i Flap w Legjji cu 

dzoziemskiej", oraz rewja.
STYLOWE: „Zapomniana melodia" 

oraz rewia.
ŚWIT: „Baby" z Anny Ondra.

tak, jak to bywa w sztukach plastycz­
nych — głównym i śwadotrryan siebie 
celem przeżycia estetycznego. Celem 
j treścią przeżycia estetycznego w  mu­
zyce będą zawsze stany eeiocjonałne 
podawane poprzez przedstawi etfńa słu­
chowe.

Lecz tu znowu nowa zagadka ctzeka 
oaiwiązania: czcm są owe stany emo­

cjonalne w  przeżyciu muzycznam? 
Jttkże mało o niich wiemy! Właśnie 
diategof źe stany te nie są związane,, 
ani u twórcy, ani u słuchacza z jakąś 
wizją realną, życiową, nie dadzą sie 
one zaliczyć do kategorji jakichkol­
wiek innych uczuć znanych, czy to z 
życóa, czy też z doznana estetycznego 
w zakreste innycli sztuk. U twórcy sa 
doznania muzyczne wyładowaniem ca­
łego, na dme duszy ludzkiej drzemiąoe 
go chaosu podświadomości, podobnite 
u słuchacza, z tą tylko różnicą, że 
r'er wszy sam stwarza podnietę, dru­
gi zaś jej sic tylko poddaje. Dlatego 
niepodobieństwem jest, te uczucia na­
zwać słowem, lub opisać, nie można 
ich zamknąć w pojęciach ani sklasy­
fikować, gdyż opierają sie one z natu­
ry wszelkiemu badaniu rozumowemu. 
Dla dzisiejszego człowieka z lego bar­
dzo jeszcze prymitywną znajomością 
psychologii są tajemnica zaklętą w nai 
tajniejszych pokładach duszy. Być 
może zresztą, że taęemn ca ich jest zbyt 
piękną, by nie nriała być zazdrośnie 
strzeżona przesz przyrodę.

(RODZINA URZĘDNICZA).

Ubiegiej niedzieli w sali Teatru Ro­
z m a ito śc i we Lwowie odbyło Siię kon­
stytuujące zebranie Rodziny urzędni­
czej Koła resortowego skarbowego, 
zwołane przez Komitet organizacyjny 
w  osobach pp. prezesowej Brzeckiej i 
Polakowej, oraz pp. Dunin Brzezińskie 
go i dr Bułata. Nowa ta organizacja, 
która powstała z inicjatywy p. P re­
mierowej Jędrzcjewiczowej. a na tere 
nie W ojewództwa lwowskiego p. wo­
jewodziny Beliny-Prażmowskiej, zgru­
powała w swem łomc nietylko urzę­
dników skarbowych, ale feż członków 
ich najbliższej rodziny.

Zebranie zagaiła p. prezesowa Pola 
kowa, powołując na przewodniczącego 
p. Batyckiego. Po przemówieniu p. pre 
zesowej Polakowej, która w serdecz­
nych i ujmujących słowach przedstaw: 
la potrzebę jaknajśliślejszego zespole 
n»a skarbowców w jedną rodzinę, a to 
celem współpracy tak na polu społecz 
nem jak i ekonomicznem nastąpi? w y

bór Zarządu. W skład jego weszli: pp. 
Batycka Amalja, Brzecka Helena, Kop 
płowa Jadwiga, Mikule oka Irma, Piro- 
żyńska Helena. Polakowa Emilia. Pc- 
żarowska Regina, Sokołowska Maria. 
Syrkowa Marja. Vogelfaengerowa Le- 
ontyna, Dunin Brzeziński Tadeusz, dr. 
Bułat Jarosław , Koppel Otton i Snar- 
ski Bronisław.

Nader licznie zebrani skarbowcy, bo 
wypełniający prawie że po brzegi ob­
szerną salę T eatru  Rozmaitości, w y­
kazali jaknajlepiej potrzebę organizacji 
tej nowej placówki.

W dniu 21 bni. odbyło się posiedze­
nie Zarządu, który ukonstytuował się 
wybierając przewodniczącą p. preze­
sowe Polakową, p. prezesową Brzew 
ką jako I wiceprzewodniczącą, p. na­
czelnika Snarskiego jako II wiceprze­
wodniczącego, p. Koppłową jako skar 
bn.czkę. a p. Pożarowską jako sekre­
tarkę. Organizacja ta rokuje nadzieje 
jak najlepszego rozwoju.

Kształcenie p rzo d o w n ikó w
w  pracy ośw iatow e! p rze z T . S L .

To warz* Szkoły Ludowej organizu­
je kursa dla kandydatów, wybranych z 
pośrod młodzieży wiejskiej obojga płci 
którzy okazali już zamiłowan e do iwa 
cy społecznej. Młodzież tę sprowadza 
’i S. L. do Krakowa lub Lwowa ; tam 
przez 2 tygodnie szkotó ją przedewszy- 
stkiem praktycznie na przyszłych dzńa 
łaozow oświatowych ‘ społecznych na 
terenie rodzinnej wsi. Przez cały czas 
młodzież przebywa w towarzystwie 
instruktorów, którzy obok pogadanek z 
zakresu nauki obywatelskiej, wiadomo 
ści o Polsoe współczesnej, spółdziel­
czości i zagadnień z zakresu pracy 
oświatowej i społecznej, uczą ja prakty­
cznie metod pracy oświatowej na loro 
nie Czytelń i Świetlic T . S. L.

Obecnie odbywa się w  Krakowie już 
; piąty z  rzędu taki kurs. Na każdy kurs 

gromadzi się około 40 osób z młodzie­
ży, cora z to z inny cii okolic. Równo­
cześnie analogiczne kursa odbywają się 
we Lwowie dla młodzieży z Małopol­
ski Wschodniej.

Absolwenci takich kursów są nie­
słychanie ważnym i cennym elemen­
tem, jako bardzo ruchliwy j świadomy 
metod i celów pracy społecznej czyn­
nik rozwojowy.

System atyczna praca w tym kierun­
ku i stały kontakt z absolwentami kur 
sów pozwolą Towarzystwu Szkoły Lu 
iłowej pchnąć w krótkim czasie na­
przód pracę społeczną na terenie wsi 
małopolskiej.

UCIECHA: „Czarna śmierć" (Naga­
na) i rewja.

—  Ostatnie dwa w ystępy Teatru dla 
Dzieci. Zapowiedź dwóch ostatnich w y stę ­
pów teatru dla dzieci T, Ortyma w  T ea­
trze Wielkim w sobotę i niedziele o 12 w 
poi. wzbudziła zrozumiała radość dziatwy. 
Każdy chce zobaczyć dalsze dteieje swych  
ulubieńców śnieżki. Tomcia Palucha. Króla 
Safanduły Kuchcika, chce poznać dobra 
WTÓlke. Królowe Dobromiłe. pielgrzyma. 
rycerza-Zatorója.

— Teatr Wielki. Dzisiaj w  piątek oraz w 
dni następne gra Teatr Wielki świetna ko­
medie A. Słonimskiego .Rodzina" Abon. 12. 
która spotkała sie z bardzo gorącem przy­
jęciem lwowskiej publiczności teatralne i.

— Teatr Rozmaitości. „Towariszcz" A- 
bon. 13) świetna komedia J. Devnla. którą 
na wczorajszej premierze publiczność przy­
jęła w ręcz entuzjastycznie odegrana zo ­
stanie dzisiai w  piątek oraz w dni nastę­
pne.

— Niedzielne nopoludińuwlti w Teatrach
Miejskich. W niedziele o godz. 3.30 pup- 
gra Teatr Wielki doskonała sztukę G. K. 
Chestertona ..Człowiek który był czw art­
kiem" (Abon. II). — „No. no. Nanette" 
(Abon 10) przemiła pełna humoru i dow 
cipu operetka V. Youmansa odegrana zo­
stanie w  niedzielę dnia 25 bm. o godz. 3.30 
pop. w  Teatrze Rozmaitości.

— C°losseum. W ystawia po wielkim 
sukcesie na wczorajszej premierze nadal 
doskonała rewie „Ostatni uśmiech" w w y­
konaniu zespołu „W esołego Murzyna" 7 
Leo Fuksem na czele. Na ekranie przepię­
kny film pt, „Złote sidta". Dnia 28 bin od­
będzie sie pożegnalny bcnefls ulubieńca 
publiczności p Leo Fuksa z udziałem za­
prószonych gości.

— Kino-rewia „Stylowy" Szaszklewkezn 
5. W kinie Stylowym  znakomita rewia vt 
„Hailo 15 95“ z udziałem Stefy Stadnikó- 
wny. A. Melerwik B. Melerwil. Adann 
Daala J. Darskiego duetu tanecznegi 
Enrico-Lucy. Na całość składaia sie w eso­
łe skecze, melodyjne piosenki i piękne tań­
ce. Na ekranie najlepszy program L w ow a: 
..Zapomniana melodia" z w szechśw iatow e 
sław y orkiestra taneczną Jacka Pnymc.

— Ku czci śp. Maczki. Legionowe Kolo 
TSL. urządzą dnia 25 lutego (niedziela) 
1934 r. o godz. 17 w sali Zakładów Nauko­
w ych Z. Strzałkowskiej ut. Zielona 22 w ie­

czór ku czci śp. J. Mgczki por. 2 p. ułanów 
Leg. Pol. jako inaugurację swojej pracy 
oświatowej w  powiecie lwowskim. Udział 
w w ieczorze łaskawie przyjęli: p. prof.
Frankowska, p. Frishowa art. op . p. Gta. 
zowska Prot. Hausvater, piof. Mueller. 
Kiss-Oiski. chór Legionistów Polskich, or­
kiestra mandolinistów „Dźwięk" przy Od­
dzielę Zw. Strzeleckiego im. Piatek-Herwl- 
na pod batuta p. inż. Matlaka.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w e Lw<>wie (gmach Muzeum P rze­
m ysłow ego, w ejście od ul. Dzieduszydccii
1. I). Otwarta w  salonach Towarzystwu  
w ystaw a dzieł sztuki gromadzi liczne za ­
stępy miłośników sztuk plastycznych. Na 
w ystaw ę składają sie w ystaw y zbiorowe: 
Ackerówinej. Psach i sa. Strzygow skiego. 2 i -  
rembskiej. kolekcje prac: Bzuwka. Erba.
Kędziory, Mund-Alelcsamłrowej i Pobisza. 
Grałtke reprezentują: Acedański. Nowaikow 
ska, Łobos. W ystaw a otwarta jest codzien­
nie od 10 do 15 popołudniu. Dyreikola To­
warzystw a zwraca się z uprzejma prośba 
do wszystkich posiadaczy obrazów o tre­
ści legionowej, by raczyli takowe w yp oży­
czyć na w ystaw ę legionowa, która odbę­
dzie sie w  marcu br. Termin zgłaszania i 
nadsyłania prac upływa z dn. 1 marca br,

— Waine zebranie Opieki polskie] nad 
rodakami na obczyźnie odbedzie sie dniu 
25 bm o godz. 11 rano w  lokalu własnyin  
w Domu emigracyjnym. W iśniowieckich 4.

— T °w arzystw o Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału Matematy­
czno Przyrodniczego  odbedzie sie w  ponie­
działek 26 lutego 1934 o godz. 6 w ieczo- 
iem w  Instytucie Zoologicznym Uni-w. JK„ 
ui. św . Mikołaja 4 z następującym porząd­
kiem dziennym : 1. Prof. dr. Kazimierz
K wietniewski przedstawi prace dra Kazi­
mierza Szarskiego pt. Z badań nad gruczo­
łami przewodów męskich u gryzoni. 2. 
Prof. dr. Jan C zokanow ski przedstawi pia 
ce dra Tadeusza tlenzla Pt. Skład rasowy 
Basków.

—  Opieka spotcczna. W sobotę dnda 24 
bm. o godz. 7-mei wieczorem staraniem 
BBWR. Kola III. Dz odbedzie sie odczyt 
w sali szkoły męskiej im. Czackiego, ui. 
Aletnbeków II. który w ygłosi p. dr. B a­
ran. ref. Urzędu wojew. w e Lwowie ot. 
„Opieka społeczna". Goście mtłe widziani. 
W sten wolny.

— Powszechne wykłady uniwersytecki* 
i politechniczne. Dnia 23 lutego (piątek) P- 
Parnicki Teodor w ygłosi w ykład (2-ei z

Ze św ia ta  m o d y-

P r z e d w io ś n ie .
Paryż nic dba o wiosnę kalendarzo­

wa. Wiosenne podmuchy zaczy n a j 
przenikać do państwa mody .iuż teraz, 
gdy u nas jeszcze śnieg iskrzy się w 
słońcu. To też w paryskich magazy­
nach ukazują sie iuż pierwsze jaskółki 
mody wiosennej. Naogół są to rzeczy 
niewypróbowaue jeszcze, niepewne. 
Niewiadomo, jak zostaną przyjęte. 
Można jc więc traktować jako ekspe­
rymenty. Ictóre niewiadomo jeszcze 
jakie dadzą wynik) Jedne magazyny 
lansują tylko taftę, itnie znów aksauń 
ty  we wszystkich gatunkach, od u? 
grubszych, mięsistych., do przeźroczy 
stych. Kolory również nie są jeszcze 
ustalone.

Jako pendant do poszerzonych do ­
łem rękawów, suknia również posze­
rza się dołem, spódnica obciska biodru, 
zaś klosz zaczyna sie łagodnie u pasa 
i biegnie do dołu. nadając sukni ów 
charakterystyczny styl „soufle de 
rent". Górą prawie niema deko*tu. 
Suknia podchodzi pod samą brodę. Ma­
łe kamizelki z ruszek, koronek lub la­
w y, czasem z jasnego błyszczącego J1’ 
ilwiabiu, tworzą miłe pńamy i rozświc • 
(iatją monotona czerń wizytowych su­
kien. T aka kamizelka może ze skroni - 
nej wełnianej sukienki uczyirć toaletę, 
nadającą się na twe lub bridge.

Na wieczór włosy czesze się do gó­
ry, odsłaniając część ucha. Końce skre 
ra się w loki. Nieodzowną częścią tpa­
lety wieczorowej są dwa małe jedna­
kowe klipsy z metalu jako kolczyki 
lub spięcią draperń sukien przy szyi

Kapelusz wiosenny ma rondo podnic 
sioiio do. góry i noszony jest z czoła, 
trik, że włosy stanowią dlań raitię; ta­
ili kapelusz zdystansował nieco o&ret 
i czapeczkę, poza mini — klosik i bud­
ka. Z tafty i aksamitu no&zone będu 
nietylko płaszcze, suknie i kostiumy. 
Ujrzymy karpehisze, szale, rękawiczki i 
torebki również z weluru i tafty.

Do popołudniowego kostiumu z  ciem 
nej wełny, ostatnim lrrzykietn mody. 
będzie bluzka w tym samym odcienii'

błyszczącego satin. Niektóre suknie 
będą. się zapinać z tyłu, jak fartuchy. 
Naogół wszystko będzie miało na. celu 
wydlużenije sylwetki. Na wczesną wio­
snę m atcrjaly utrzymane będą w  ciem­
nych luo neulrainycłi tonach, szczegół- 
nie w niieśclie. Granaitowy,, zśe^iony. 
'branżowy i wszystkie odcienie zady­
mione, szarego i beige. Na „plem-aiilr‘y" 
Piaeziiacizoue sa kolory jaskrawsze 1 
wzorzyste tkaniny w deseń z  wzoróT* 
geometrycznych figur. Na letnie w yw ­
czasy figury geometryczne ustąpi n 
miejsca wiązankom kwiatów. Aie do 
tego jeszcze daieko. Cełlne.

cyklu .UHeratura rosyjrka XX w.) Ot L i­
teratura' przedrewolucyjna. 2. Poezja. P o­
czątek w ykładów  codziennie o godz. 19-ci 
(7). Uniwersytet, ul. Kościuszki 9. Colle­
gium Maxiirmtm. W stęp 50 gr. Studenci 
Szkół W yższych i uczniowie giowiaziahi1 
płaca połowę.

— polskie T ow arzystw o HlozoHczne. V. 
soliote d,nia 2-J lutego 1934 odoedzie sie y? 
sali posiedzeń Instytutu filozoficznego U ni­
wersytetu 74 posiedzenie Sekcji teorii po­
znania. na którem ks. prof. dr. J. Steon 
w ygłosi odczyt „O neokaitityzniie".

— Wykład „O ruchu ludności miast pol­
skich". Komisji oświatowa BB. Dzielnice
VI. urządzą wykład prof. A. Dudzińskiej: 
lii. „Ruoli Tudności iniast polskich" dnia 23 
bm. (niedziela) o godz. 12-ei w  sali giut 
nastyczBiei szkoły im. KonarsUego ul. S a ­
piehy 9 J.

— W Katotickim Zwiyzgu POJek. ul. Ru
towskiego 13 z powodu W ielkiego Postu i 
związanych z tym okresem rekolekc:, ; 
wstrzymuje się aż do odwołania urządzą 
nic odczytów  i herbatek dla członków i 
zaproszonych gości.

—  W °lne posadv dla lekarzy. Biuro Po­
średnictwa Pracy przy Izbie Lekarsl. t i 
lwowskiej zawiadamia, że sa do objęcia 
następujące wolne placówki, lekarskie: gi 
nckolosca w Niemi/rowie, wolna praktyka w 
Lulu. i;kicm (ęw. Kasa Chorych), rentgeno­
loga w szpitalu na prowincii. wolna prak­
tyka w Grodźcu k. Konina (ew. prowadze­
nie szpitalika), wolna praktyku w Łopusz­
nie pow. Kieleckiego (subsydium 1500 zl. 
rocznie), dyrektora szpitala w Janowic Lu­
belskim. wolna praktyka w  Ostrowie Ma­
zowieckim. do odstąpieniu wolna praktyka 
(posada, lekarza miejskiego i Kasa Cho­
rych. mieszkanie) kolo Rzeszowa. B liż­
szych informacyj udziela sekretariat Biura
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ni. ZyblikiewKZŁ 1. 23. (cl. 32-30 od (rodzi­
ny 19—20.

— Izba handlowa polsko-francuska \vc
Lwow;e z a p ra sza ' uprzejmie na odczyt pt. 
Lu J3re(a2ne — la m er — la lanoe. którv  
w ygłosi p. M ,=>avssc w  dniu 24 fu W o  br. 
o goilz 18.30 (6.30 popoł.) w sali Izby prze­
mysłowo- handlow ej w e Lwowie, ul B our. 
larda 5 w ram ach csklu  odczytów  o F ran ­
cji.

— • ( h. ze£cijań„ki Związek z a w ujow y  
drobnych kupców j handlirzy urządzą w  
niedziele dnia 25 bm roczne walne zgro­
madzenie w lokalu Związku ul. Gródecka
1. 2b, o srodzinie 3-ciej popol., nu które 
zaprasza wszystkich interesowanych

—- TOwarzystwo Naukowe w e Lwow ie. 
Posiedzenii naukowe Wydziału Filologicz 
uego odbędzie sie w poniedziałek dnia 26 
bm. o scoaz. 17-ej w Seminarium poloni­
stycznym ^orzadek dzienny: CG czyn.
prof. R Ganszyniec przedstawi prace pt. 
„Hymny Dantyszka".

—  o  ...'

— Urlop zarowjtny wojewody Ala- 
ruszi wskitgo. Wojewoda tarnopolski 
p. Ma ru szewski wyjechał na IrMcuiysro 
dniowy urlop zdrowotny. Urzędem wo 
je wódzkim w Tarnopolu kieruje wice­
wojewoda p. Guntowt - Oz. ewn-łtowski.

— Przeszło 18.000 Intei wencyj Pogo 
lowia Ratunkowego we Lwowie. Lwo­
wskie Ochotnicze Towarzystwo Ratun 
kowe, subwencjonowane przez miasto, 
udzieliło w roku 1933 pomocy w 18 025 
wypadkach. Wyjazdów oylo 4 726, aim 
bulatoryjnie przyjęło 13.299 chorych.

— Ada Sari w koncercie symfonicz­
nym przez rad]o, W transmitowanym 
w dniu 23 b. m o grodz 20*15 koncercie 
symfonicznym z Filharmorći warsza 
wskiej weźmie udział silawna śpiewaoz 
ka poi sic a Ada Sari. która ostatnio sly 
szełi ladjosfiiehacze podczas transmisji 
opt,ry „Marta*0 z Krakowa. Artystka, 
obok a'ryj Wagnera i Cbarpeofrena od­
śpiewa w  drogiej części koncertu sze­
reg p'eśni z towarzyszeniem fortepianu 
Koncertem dyryguje znany zagrań ca 
kapelmistrz polski Ignacy Neumark.
' — Polskie Towarzystwo Polite­
chniczne, zawiadamia. sw y jh  człon­
ków, że w pnn:edz.ałek, dira 20 lutego 
b r. o  godzenie 18‘30, odkędze s;ę w 
sali laboratorium maszynowego Poli­
techniki lwrwsk ej przy ul. Ujejskie­
go 5, posrodzeme Sekcji Median Iców 
P. Ti P„ na letórem p. prol. m i. BJ'- 
w 'u Uauswald wygłosi odczyt p. t,: 
„Naprężenia dopuszczalne przy obcią­
żeniach zmiennych**. Po odczycie o go 
ilzinae 20 odbedz:e się walne zebrań e 
Sckcf Mechaników P. T. P. i wybór 
zarznda, następnie zebranie Członków 
Koła Naukowej Urganiizactli i wybór 
iego zarządu.

— Wykaz zużycia wody z centralne 
go wodociągu W niedziele, dnia M ta- 
tego b. r. pne« temperaturze najmższei 
—0 2 a najwyższej +2*8 przy opadzie 
0‘4 mm. zużyto 18 431 m. s wody. — 
(inki 12 b. m przy temp. najniższej

-3‘8 ! na''wyższej —0‘0 przy opadzie 
0*2 ipnt. 20.899 m. s.. — dnia 13 b. m. 
przy temp na'niższej —10*5 i nar wyż 
nzej —8*8 przv opadzie 0 mm. 21.557 
ni. s. _  dmia 14 b. m. przy temp. naj­
niższej —14*2 i najwyższej — 6*4 przy 
opadzie 0’3 mm. 21.457 m. s. — dnia 15
0. im przy temp. najniższej —6*0 i naj­
wyższej —0*7 przy opadzie 1*1 mm 
21 128 nr: s — dn a 16 b. m. rrzy  
temp najniższe i — 13*5 i najwyższej 
—(77 przv opadz''c 0 mm. 21.636 m. s. 
— cln;a 17 b. tn. przv temn nanuższei 
— 11*5 i na'wyższej +2*0 przy opadzie 
0*6 mm. ?! 530 m. s. a w niedzielę. dnia 
is  b. m. przy temp. najniższe* —0*5 i 
Tiairy ższei 0*0 przy opadzie 0 min 
13.612 fi. s.

— Ska7ujący wyrok księdza grecko 
katolickiego za “bra/ę oficera w służ­
bie. w  dmu Święta Państwowego 11 
listopada ub. r. odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w Skałacie. w którem 
w zidi udział prz< dstawiciele władiz 
cywiiiiych, wojskowych j organizacje. 
Podczas nabożeństwa miejscowy dzie­
kan grecko - katolicki ks. Antoni Onu- 
ferko dopuścił się słownej obrazy ofi­
cera w służbie kpt. Bukaty. Epf,og 
sprawy zna'azl się w Sądzie grodzkim, 
w Skatade, gJzię odbyła się rozpra­
wa zakończona sk aza łem  księdza Onu 
ferkę na 4 mies. aresztu bez zawieszę 
n<a.

Prze d  rozpraw ą doraźną
przeciw  murdercy Cybulskiemu.

Z n a m ie n n a  o p in ia  lw o w s k ic h  s fe r  p ra w n ic zy c h .
Jak już donosiliśmy, w p4iiifdziałek 

26 b. m. odbędzie się rozprawa przed 
sądem doraźnym przeciwko Hieroni­
mowi Cybulskiemu o zamordowanie | 
jcmiljii Scbcff. Oskarżony Cybulski sta- ; 
nowi typ cynicznego mordercy, spra- * 
wa zaś jtgo nie zawiera żadnych nio- 1 
mentów zawikłanych, ani specjalnie 1 
ciekawych Cynizm mordercy polega 
przeaewszystkiem na pokrajaniu ciała 
zamordowanej na 44 części, Które zna- 
Icztonc poza kioskiem. Ponadto jesz­
cze znaleziono teczki skórzane, w  któ­
rych znajdowaty się 1 pocięte części ; 
zwłok ludzkich, części głowy, obcięte 
w łosy, kawałki patców rąk i róg i t. 
d. Cybulski cynizm swój posuną} do 
ostatecznych granic, gdyż stwierdzono 
że zręcznie wsypał Scheffównie truci­
znę ciankali do szkiankj z wódką, cze 
go Scheffówna nie zauważyła. Po wsy 
paniu trucizny, CybuUk' trącił swoją 
szklanką o szklankę SchHfówuy za­
wierającą truciznę, mówiąc z eałym 
cynizmem do Scheffówn&j: „Na zdro­
wi e“.

Dalszy przebieg wypadków w kio­
sku wskazuje również na niezwykły
cynizm i zezwierzęcenie Cybulskiego. 
Po pokrajaniu zwłok, Cybulski przez

kilka godzin przy częściach zwłok spał 
a zbudziwszy się, handlował w kiosku 
przez caty ctzicó. Nie ulega wątpliwo­
ści. że śmierć denatki nastąpiła przez 
otrucie, co na rozprawie będzie szcze­
gółowo wykazane przez oskarżyciela 
i ekspertów. Cybulski użyt truciznę 
eiamku potasu, działającej piorunująco.

W związku z przebiegiem zbrodni, 
Agencja Wschód otrzymuje z powa­
żnych kół prawniczych lwowskich na­
stępujące uwagi:

Zbrodnia Cybulskiego, za którą b i ­
dzie odpowiadać przed Sądem dora­
źnym, budzić- musi wśród szerokich 
sfer naszego społeczeństwa, jak naj­
większą odrazę. Nie ulega wątpliwości 
że prokurator 1 Sąd staną na stanowi­
sku. by prowadzić część rozprawy w 
jej najdrażliwszych punktach przy 
drzwiach zamkniętych. Sfery obywa­
telskie w trosce o uujcnięcto „propa- 
gandy'* zbrodni wyrażają zapatryw a­
nie. że Sąd korzystając z uprawnienia, 
będzie się starał iawnośc rozprawy 
ograniczyć i niedopuścić dc ponowne­
go przeżywania na sali rozpraw wobec 
publiczności wszystkich szczegółów 
zbrodni Cybulskiego.

Now i burm istrzowie
na terenie w o je w . tai nepalskiego.
Ostatnio w szeregu miast na terenie 

W ojewództwa tarnopolskiego nowe ni 
dy m iejskc dok m ały wyborów ■nowych 
burmistrzów, ich zastępców. 1. ławni­
ków Nowi burmistrzowie w szeregu 
miejscowościach objęli już władzo po 
zatwierdzeń u przez Urzędy Woje­
wódzkie. W Bnrozezow -e Burmistrzem 
został dotychczasowy kierownik mia­
sta p. Rus/czyńsKi, w Kamionce Stro- 
milowej dr. Bryk, były inspektor

szkolny ze Lwowa, w Pndz'echo™ic 
adw. dr. Cisek, dotychczasowy bur­
mistrz, w Trembowli ks. Puchałą, do- 

, lychczasowy burmistrz, w Bodzanowie 
p. Miecznik emer. podlcomsarz policji, 
w Pomorzanach p Koshiłowski. robi’!:, 
w Zloczow” ? 'pas. dr Moszyński, do- 

’ tychczasowy mirnrisfirz. w* Zbonowic 
;i. Recblewski emer. kierownik szko­
ły, w Czcrtkcwie rejent-Michałowski, 
dotychczasowy burmistir. (Wschód)

Słynny karnaw ał nicejski
[u le ż y  ju ż  da h.storji.

(Korespond. wł. „Gazety L wowstoiej").

Nioea, w lutyui 1934.
Świetna tradycja kan nawałów nicej- 

sł„ ch. podtrzymywana w f trwale przez 
władze municypalne miasta, błyszczy 
jos^cze przepychem styrniojgo „Corte- 
ge“ j „Bataiire des f!eurs‘‘, ale brak 
jej ognia wewnętrznego i przedewszyst 
kiern brak diuptywu mas bogatych ciu- 
dzoz.cimców, którzy swą walutą pod­
sycali splendor uroczystości. Wielki 
sezon p^costaf sezonem halaśl w ydi i 
wesołych zabaw, roziańczouycii tłu­
mów ulicznych, wszystldegos czemu 
kuk ety miejscowe nadają tytuł „Nicc 
en hssc“ . ale finansowo nie przedsta­
wia się 10 różowo. Pokoje, apartamen­
ty i wiiLie sa nawet w sezonie najw ęk- 
sizego siiosunkowu zjazdu w ogromnej 
ilość* do wynajęcia, ceny utrzymują 
t<:ę na nskicm pożiome sezonu martwe 
go. ponieważ o b n ża  je l in a  konkuren­
cja.

Komitat uroczystości, przygotowują­
cy przyjęcie księcia Karnawału, wy­
stąpił w 'ym  roku z bogatym progra- 
meme zabaw. Barwne dekoracje ulicz­
ne pokryły 5.000 metrów kwadrato­
wych powierzchni 50 tys. lamp 1 500 
reflektorów ośw etlało je w"e3Zorerr., 
500 głośników krzyczało i śpiewało z 
narożników P *  Pochód masek i u- 
kwieoon3'ch wozów przedstawiał w i­
dok barwny i malowniczy. Wysiłkom 
ludzi sprzyjała wspaniała pogoda, czy­
niąca z  karne wału rozrywek j tańców. 
Karnawał blasku |  depta, pozwalające- 
Tjo m  kąjjfefe morskie w hdni zimy.

I mhno wszystko Anglicy. Anglicy.

na któiych liczy się najwięcej, Anglicy, 
których wypędza z  ojczyzny dokucz- 
’i,wy kliimnit, dla który cli urządza sie 
wysrawę m alarstwa angielskiego, re­
gaty i zawody sportowe — nie dopi­
sali. W Muzeum Masseny \, Nicei 0- 
l war la została interesująca w ystawa 
retrospektywna p. t : „Les Anglaćs sur 
(1 R viera“. Okazuje się. żp aż do koń­
ca XVII. wieku me było zwyczaiu 
wśród bogaych rotkiai angielskich po­
rzucania brzegów Tamizy dla słonecz­
nych wybrzeży morza Śródziemnego. 
L opiero, gdy w roku 1688 pc rewolu­
cji zdetronizowany król Jakćb II. za­
mieszkał ze swym dworpnj we Fran­
cji, w.ększość oficerów, którzy pozo­
stali mu wierni, w siaó ła na. służbę u 
Ludwika XIV. i brała uJziat w  wal­
kach w hrabstwie Nicei, będąeom te­
renem operaey.i wojennych podczas 
wojny o sukcesję hiszpańsJcą. Oficero­
wie i żołnierze, oczarowani klimatem 
i pejzażem lazurowego wybrzeża, osie­
dlili s ę tam zczasem. W ysparze od­
kryli Riwierę i odtąd coraz tłumniej 
się tam zjeżdżali. Coraz tłumniej — do 
czasów kryzysu.

W sąsedniem Cannes sezon, które­
go sygmałem rozpoczęcia jest dorocz­
nie przyjazd króla duńsk -go. Cłiryąkjti 
na X., dopisał niecc lepiej W „Ambas- 
sadeuirs'* występuje Romeo Stiva i je­
go braizylijska orkiestra, k  music- 
lurTacli tańczy Eairl LeslLt i Spdewj. 
Frehei, a w kasynie JPrive“ wielcy 
potentaci ryzykuj fortuny. Na avemu 
de la Croisetit — rewja sukien i ko-

O dczyf na ttm a l zm iany 
fo n n  życia w Niemczech,

Poniedziałek dyskusyjny,, an'a 19. b. 
111., w Oddzielę Lwowskim Związku 
Pracy Obyw. Kobiet obudził szerokie 
zainteresowanie ogółu czionkiń, które 
zebrały się bardzo licznie celem w ysłu 
c h a ro  referatu p. prof. dr. Le*na Hal- 
bana, p. t.: „Nowe formy współżycie, 
w Niemczech".

P re ’egent w żywych słowach hustro 
wanych oryginalnemi cytatami niemie­
ck im i przedstawił zasadnicze przemia 
ny w każdej dziedzinie życia w Niem- 
czecn.

Hitleryzm ukazuje nam sie iakcj ruch 
wybitnie religijny, przekreślający do­
tychczasowe for my religijne i głoszą­
cy nawrót do pogaństwa Kultu w i a ­
na. Szczególniejsze zainieiesowanie i 
szeroką dyskusję wywołało naświetle­
nie ustosunkowali a sie rządu h hi eto w 
cóv/ dc kwcstjj kobecej. T . zw. ku­
chenna połhyka zyskuje z dnia na 
dzień na moc:'.

Niemka traci równouprawnienie i 
zm’en:a się w 11'ew olnce ogriska do- 
inowego.

W  dyskusji wypowiadało sic szereg 
czlolkin, podnosząc zasadu.cze różni­
ce w psychice kobiety niemieckiej i 
polskiej.

D o:orcs dnm? włam ywać <tm
Wczoraj nad rnm-m przytrzymano 

duzorcc domu przy ud. Kazimerzo- 
wskicj- Teodora Popowicza i jego tonę 
Aiilouuię na gorącym uczynku włama­
nia do sklepu ikesctylnego Geibara 
Sirzy ul. Kazimierzowskiej 17. W  tniesz 
kąniu aresztowanych zna'eziono pod­
czas rewizji wiele towarów tekstyl­
nych i bieliznę skradzioną na stry­
chach.

F ć ł ^ z § w y  ! e V a r ? .
Jak:ś nieznany osobnik, który pi zed- 

stawił się za lekarza wyłudził od P- 
Gruszczyńskiego zam. przy ul. Teresy 
22 pięć złotych na znaczki Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

 u -

Zgon 102-!eł nśej fc«b?ety.
W  domu starców przy ui. Rappapor 

ta zmarła wczorai rano była przekup­
ka G. Kaberowa w 102-gim roku życia-

Z SALI SADOWEJ.

W y r o k  n s  z a b ó jc ę .
Wczoraj przed sądem karnym sta­

nął 34-letm bczrobccny zarobnik Sta­
nisław ilólkicwicz. oskarżony' o zustrzc 
'enie w lw em  mieszkaniu kierowniku 
sortowni Faszck Tad. Kttryly. Kuryło 
wykorzystując swe stanowisko', zmu­
szał do uległości żonę ŻóWewicza, 
która pracowała w tej samej sortowni 
flaszek. Gdy Kuryło w dalszym ciągu 
nagabywał żonę Żółkiewicza, ten 
strzeli* do Kuryły, zabijając go 11:1 
miejscu.

Sąd b:orąc pod uwagę okoliczności 
towarzyszące temu zabójstwu, skazał 
Tjlkiewic7a na 1 rok więzienia z za- 
wicszeiiiem lcaty na 3 lata.

stjumów wrolkicn magazynów. W „Sa- 
lons de *he“ i na polu wyścigowyri' 
spotyka się Ich Wysokości, arcyksę- 
cia. F rancszka Józefa Habsburga. ks:ę- 
cia Mohameda Bnhanodirda krięoia 
R otra Czamogórskegc, ..Mr. G “ — 
bardzej znanego jako króla Szwecji, o- 
"az T r„srana Bernarda 1 jego brouę 
Obok gw azd z urodzenia g w izd y  ta­
lentu, w  ocienioiioj will. . HncŁante- 
inemt" Rudyard Kipling odpcczi^wa po 
nęczącym rdinnade tropikalnym.

Wsiz:’Stk'ni n-zygrzewa zawsze wie- 
ne słońce południa, wszystkich cieszy 
b lę łit mer za i beztroski nastrój wypo­
czynkowy tłum ner/ bolesne odgłosy 
wypądków światowych. M. C.



tt .^ r_ z tjnja 24 lutęg- 1934.

37 i pół milj. złotych na
bud ow n ictw a m ieszkaniow ego

" \ u ! 'il.c;' kieil.vfi.!Wo-bii.'ow!;inc-i w
34 r. przewiduje udotow-anie Pąi- 

-;*\3wegt> .Funduszu Budowlanego 
l;v;ota .50 nr . z czego 18 mil'. z), 
prziiznoczcin) m  tkiianso-wmiŁo drobne- 
:<? bucUwructwa mieszkaniowego. S 
;imIi, na przebudowę dużych mieszkań 
.la mai'1 romomt domów o przeważa* 
ricci liczbie małych mieszkań i wykoń 
■ /cnie domów blokowych o.raz 4 nuli.

na akcję terenowa. P rzy podziale, 
kontyngentów kredytowych na drobne 
budcwm .two uwzględniono 171 miast.

W  r, b- uprzywilejowano budownic­
two zbiorowe małych domów, gdyż 
■'■upewnia ono racjonalna, zabudowę o- 

zarówno w zakresie koordynacji
oglądu wewnętrznego budynków, jak 

i możuwości zaopatrzen i zabudowy­
wanych terenów w naikon'ccz.tiiejsi,e 
m.westjidc sanitarne, komunikacyjne i 
kulturalne. Uprzywilejowanie to wyra 
ta sic określeniem dla tego systemu 
budowy wyższych nor.rn kredytow ych: 
przy budownictwie zbioruwem maksy 
malny kredyt wynosić może 6 tys. zł. 
ua jeden budynek, względnie 9 tys. zł. 
ua budynek, zawierający eona.i mniej 
trzy samodzielne mieszkania, podczas 
gdy przy oudownictwie indywidualnem 
wyitosrć on może 4—5 tys. na jeden bu 
dynek, względnie 6—7.5 tys. zł na 
większe budynk u

Przy finansowaniu przebudowy mię 
czkań kredyt nie będzie mógł przekra­
czać 50 proc. kosztów przebudowy i 
4 tys. z ł.’ na mieszkame, powstałe z 
crzebudiowy; przy remoncie donn ów p 
przeważającej liczbie małych mieszkań 
kredyt nie przekroczy 50 proc. kosz­
tów remontu, a przy wykończeniu bu 
dowy domów blokowych — nie więcej 
niż 25 proc. całkowitych kosztów bu­
dowy.

Program  akcji parcelacyjnej Banku 
(josp. Krai. oDejmaje w  r. b. 12 miast: 
Warszawę, Białystok, Byagcszcz, Czę 
s fachowe,1 Dąbrowę Górniczą, Kiaków, 
Lublin. Poznań, Radom, bieałce, Skar 
żysko-Kaniresnna I Toruń. W  miastach 
tych przygotuj© się pod zabudowę po 
nad 2 tys. działek z terenów państwo 
wydi. Dla ich nabywców zarezerwo­
wano kredyty budowlane z tegorocz­
nego kontyngentu Państwowego Fun­
duszu Budowlanego. Na sfinansowa­
nie kosztów urządzenia tych terenów 
przewiduje się pożyczki dla odnośnych 
gmin mnejskneh, które łącznie z ntezre 
alizowanemł kredytami w  r. ub. w  w y  
sokośct 2,450.000 zł. wymogą 6 mllj.
450.000 zł.

Stosownie do zaleceń uchwały Ko­
mitetu Ekon. z draa 1 bm. w sprawie 
budownictwa robotniczego, w  najbliż­
szym czasłe zafóóotia zostanie spółka 
z o. o., mająca za zadanie budowę do 
mów o nreszkaniach ircrwszt-j potrze 
by dia ro b o m  ków i pracowników u- 
mysłowych, których dochódl miesięcz­
ny nie przekracza 250 zł. Slpółka ta 
w r. b. będzie miała do swej dyspozy 
cii około 5 mflj. zł. z Funduszu Pracy 
i Fund. Inwestycyjnego.

Pocigg speralny do Sko!ego.
W  niedzielę 4 marca uruchamia Dy­

rekcja Okręgowa Kolen Państwowycii 
w e Lwowie pociąg popularny do Sko- 
lego. Ceną bitem w  obie strony 5 zł 
20 gr. Odjazd ze Lwowa w niedzielę
4 marca o godz. 7 min. 55, przyjazd do
5 kolego o godz. 10.26 odjazd ze Sko- 
lego o  godz. 18.40, powrót do Lwowa 
godz. 21.06. — Przejazd pociągiem po­
spieszny m, w  pullma/nowskich wago­
nach o numerowanych miejscach, w  po 
ciągu tani bufet i wagon danoimgowy.

W  programie wycieczki na Zełmniu 
(1177 ni. npm.) i Paraszkę (1271 rn. 
tipm.) i zawody o sprawność PZN.

Informacje i zgłoszenia: PBP „Or­
bis", pl. Mariacki S i Wagons Liits Cook 
pł. Halicki 15.

Na budownictwo mieszkaniowe zo 
sianie, więc uruchomiono łącznie ok. 
37.5 milj. zf., nie biorąc pod uwagę 
ooÓLiitualności zwiększenia w pewnym 
rozmiarze kredytów  na drobne budo­
wnictwo. W pływ  tej sumy na pobu­
dzenie życia gospodarczego (opierając 
się na danych r. ub., kiedy przy potno 
cy 14,5 milj. zł. ua drobne budownic­
tw o mieszkaniowe, wybudowano 4,3-35 
domów o 28.337 izbach przy koszcie 
budówy, wynoszącym 65 milj. zł.) w y

W roku 1923 było we Lwowie uio- 
dzeń 4.601 (14,5 pi om ), zgonów 3.450 
(10,93 prom.), w  r. 1932 (10,49 prom.). 
Przyrost naturalny wynosił więc 
1.14-3. Trzeba ta podkreślić znany fakt, 
żc przyrost naturalny Lwowa maleje.

Lekarzy zarejestrowanych w Miej­
skim wydziale zdrowia było 804, leku 
rzy-dentystów 28, położnych 261, tecli 
ników dentystycznych samodzielnych 
36, techników dentystycznych upra­
wnionych 119, kontrolerów sanitar­
nych l3. kontrolerów żywnościowych 
21.

Całokształt wydatków na cele zdro 
wotno przedstawiał się następująco: 
W ydatki samorządu miejskiego preli­
minowano w  r. 19321.33 około 2 milń 
500 tys. zł.

W ydatki państwowe rozpadały się 
na wydatki szpitala powszechnego o -

popieranie
w  roku 1934.

razi się wprowadzeniem do obrotu ok. 
100 milj. zł, a łącznie z inwestycjami 
ttrenowemi ok. 110 milj. zł, Z tej su­
my na robociznę zostanie zuzyte naj' 
prawdopodobniej ok. 55 mili, zł. Przyj 
mując ilość dni roboczych w sezonie 
na 150 i przeciętne wynagrodzenie ro 
botnika na 5 zł. dziennie, otrzymamy, 
że ok. 75.000 robotniKOW budowlanych 
znajdzie zatrudnianie przy budo wiz do 
mów. finansowanych z Funduszów pu­
blicznych.

słowo chorych w Kuiparkowit, około
2,200.000 zł., w ydatki Kasy Chorych 
wynosiły okoro 2,180.000 zł.

Koszty gotówkowe Gminy uą u trzy 
manie Ośrodka Zdrowia wyrażały s 0 
cyfrą 25.000 zh, koszty leczenia ubo­
gich 45.000 zł., dopłata do utrzymania 
-zpitali 167.250 zl.. walka z estrem! 

chorobami zakażnemi 54.180 zł., walka 
z chorobami społecznemi 33.(50 z ł. 
wydatki na higienę publiczną tj. zao 
patrzenie w wodę, usuwanie nieczysto 
lei, cmentaizie, parki i t.p. 1,860300 zł. 
ratownictwo i pomoc w nagłych w y­
padkach 43.835 zł.

Walka z gruźlico jak w latach po­
przednich prowadzoną była. w  roku 
sprawozdawczym bez większych 
zmian organizacyjnych. Przechodni 
przeciwgruźliczych było 6 wzgl. 7,

Według rozporządzenia p, W ojew o­
dy. można umieszczać na. podstawie 
specjalnego pozwolenia powiatowych 
właxi‘z administracji ogólnej, na w y;ta  
wach sklepowych 1 lub 2 sztuki oka­
zowe. broili palnej krótkiej —• w ka­
żdym razie jednak w stanie mc nada­
jącym się do użytku, tj. po wyjęciu za 
sadniczych części mechanizmu. Broń 
palną krótką należy przechowywać 
w sklepach tylke w  takich pomieszczę 
niach, które są całkowicie zabezpiecza 
ne przed1 wyłanianiem. Taki zafca obow;a

były si© w  Haiiczu wy bór v rariądu Zw. 
Strzeleckiego (oddz. meskiecc i żeńskiego', 
na których powołano da zarząau oddział" 
m ęskiego: pp. rei T. W n yd i.w tea  jprr' 
*es). WarchatowskiesEo. dr. Zaleskiego, i- 
Olszewskiego, Myśliwca i B. O-alka (k o ­
mendant oddziału) Zarzad oddziału żeń­
skiego tworzą: S. Nowachowiczic.wa tere-z.) 
HardiaJowska Kowalska. Myśftwcowa i 
W. Nunbere tkmdt. oddziału). 1 

Dur brzuszny w it°roaeńs|,iBi Lek i t? 
powiatowy w .H orudeucc dr. Dąbrowski, 
stwierdził w miejscowościach R akowiec i 
Siemiakowee o wypadków zachoror ań ua 
tyfus brzuszny. Cnorycli przewieziono (jo 
szpitala w  Horodence. W szelkie środki o- 
clironne zarządzono. ,

KUPON „G A ZETY  LWOWSKIEJ1*
uprawniający do nabycia 2-cłi biletów  
z 30% zniżką od ęen normalnych na 
w szystkie przedstawiania teatru rąwod. 
im. S t  Moniuszki, pod dyr Zuzanny 

Łoz niskiej

Wyciąć i piztdłożyć w kasta 1 latru

Sfanisławourianfn aresztowany 
we Wiedniu,

W ostatnich dniach nadeszła do Stani­
sławowa. wiadomość z Wiednia. 2e aresz­
towany ram został staffls4awiv)anl# adwo- 
ra f dr. Waclis w  związku z ostatniemi zaj­
ściami. Aresztowana znany był j3iko iedeu 
z czołowych działaczy ScbućzDuniu au­
striackiego. Wiadomość o :rm  w y v c t a ł a  w  
jHb»“fw o ii zrezonue' jwxiż*.nie

Zmiany w ustawie 
o la.erii.

Wąrszawa, 21 lutego. (PAT). Sejmo­
wa konrsja budżetowa przyjęła óziś 
projekt ustawy o zmiario ustawy o wy  
puszczeniu biletów skarbowych, które 
odtąd będą em itow ane, b^z podziału ua 
odrębne seijc. Uchwalano tsś zmianę 
ustawy o loterii państwowej. OcUail 
zamiast stałej wysokości potrąceń od 
wygranych «a rzecz Skarou 20 proc.. 
Minister Skarbu u po ważnym/ będzie 
do ,iormowania tej wysokości, podob­
nie jas to ma miejsce z monopolami-

Były bandyta 
dyrektorem t o u . i.

W Ncwyni Jorku popełnił niedawno 
samobójstwo 81-letnj dyrektor policji 
kryminalnej. Thomas Qualne, którego 
życie przedstawia tak niezwykłą histo 
fię, za mogłoby dostarczyć treści do 
sensacyjnej powieści krycminaihe.i.

Thomas Ouaine był przez znaczną 
część życia bandytą,' słynnym, wiecz­
nie nieuchwytnym dla p.olicji przywód­
cą  „gangsterów". Z  rodu Anglik, wy- 
emigrował do Ameryki przed wybu­
chem wojny światowej i został pokąt- 
nym adwokatem, w hairlemie, murzyń­
skiej dzielnicy Nowego Jorku. Zajęcie 
to dawało mu sposobność nawiązania 
kontaktu z  bandytami, których nieraz 
uronił przed sąciem.

W krótce ivszedł Oua.'..e w kontakl 
z pewną land& włamyw aczy oaoh. • 
w y ;h  i zamknął swe biuro adworiack' 
ażeby brać czynny udział w  jpj zbrod­
niczej akcji, w  czem sprzyjało mu 
szczególne szczęście.

Pewnego razu uczestniczy1, osooiić-I- 
w napadzie na okienko kasowe jedne i 
z  lirm transportowych. Dzięki czujno­
ści dwóch urzędników finmy. napad 
został jćaiem niony i Landyci musie}! 
uciekać, wszyscy jednak zostali ujęci 
z wyjątkiem Quaine‘a, któremu udało 
się rozbić okno i wyskoczyć przez nie 
szczęśliwie z pierwszego pietra. Banda 
OuaineLi była. jedną z pierwszych, któ 
re zaczęły upra\viaL. pomywanie ludzi 1 
wyłudzać za nich okup od ich boga­
tych rodzin. Ouainc sam przeprowa­
dził jedenaście takich uprowadzeń, a 
ogóln sumę pieniędzy, jakie udało mu 
się w u>i sposób wymusić, óbliczogw 
na lOU.OOi.1 flc.Ia.r6w.

Sprytny szef bandy był tak nie­
uchwytny dla. policji, że na jego głów r 
r.ałożono premie y i  wysokości lU.6w  
dolarów. Mimo io nikt uje zdołał go 
ująć.' Pewnego dińa jadnak Ouainc 
zgłosił się na policję. Poszukiwano 
wtedy sprawców wielkiego rabunku, 
dokonanego w  banku. Ouainc przy - 
sz^df do urzędu policyjnego i zobowią­
zał sie wydać wszy stkich uczestników 
napadu z wyjątkiem jednego, którym 
był właśnie on sam. zdeznaf on. że ma­
jąc wyrzuty sumienia, postanowi! pro- 
v adzić nieubłaganą walkę z bandytyz­
mem. Zrazu nie uwierzono mu, ię;1 
pakże ś la d '. ua jairjeOuainc napiowm- 
dził policje, okazały się tradne.

W krótce policja kryminalna przeko ■ 
nala się, żo może mieć w  uhu uiezasta 
pionego współpiaccwnilta. Dlatego też 
dokonane zbrodnie uszły mu bezkar­
nie, a usługi nfldane policji, zjediu-lymu 
szybki awans. \V ostatnich latach byt 
Ouainc, starzec już w bardzo pode­
szłym wieku, dyrektorem speojalneg" 
nadziału policji krymmalnei i zyska) 
sobie opinię wzorowego urzędnisa

Ouair.e patrzył fi,ozoficznje na ży- 
ue, któro wszechstronnie poznał i nie­
zbyt jo cenił. Przed kilku ląty  założył 
klub samobójców^, którzy rekraiow-ali 
się z ludzi, czekających tylko uflpj- 
wlebniego momentu, b y  się ze św ia tu  
usunąć. Niedawno zc^tał Quaiiie prezu 
sem tegu ldubu ‘ ptawdopudooniG z fa­
ktu. tego wyciągnął konsekwencję. 
Znaleziono go martwego, leżącego ua 
.podłodze v idgo mieszkaniu. Z tuz u zda 
wało .się, żc zinarl' wskutek ataku ser­
cowego lecz później okazało się, .iż 
.pooiós* śmierć p rzez . zużycie trudzny. 

— - o -----

S i r  o  n i f i a  Z i e m i  S ł a n i s t a w o w a f c i e j .

Z a k a z  um ieszczania r a  w ystaw ach 
sklepowych broni i amunicji.

P. W ojew oja stanisławowski wydiał 
rozporządzenie zabraniaiące przedsię­
biorstwom handlującym bronią i a m in  
cją umieszczania na wystawach skle­
powych brum palnej krótkiej automa 
tycznej' i wijeluMrzałowcj oraz amuni­
cji do tej brom. Równocześnie zaoro- 
mono pozostawiania na wystawach po 
zamknięciu sklepu broni palnej długiej
i amunicji do tej broni o ile okna w y­
stawowe nie są zabezpieczone k rata ' 
mi i żaluzjami w sposób uniemożliwia 
jący włamanie do nich i wydobycie 
znajdującej się wewnątrz broni. znje w woj. iw w sk iem  i n ro p o lsk i-m

11-AJR IM. MONIUSZKI
R atek  23 bm. godz. 20: „Lita \VeneiI,i'r.
Sobota 24 bm. godz. 3,30: ..Lilia Wencda'
Sobota 24 boi. godz. 20: „Paca sie żem".
Ni«4&hh»- 25 bm. godz. 3 30: „Pocałunelc 

przed lustrem '.
Niedziela 25 bm. godz. 20: „Papa sie  żeni'

KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE:
BELLONA: ■„PAt i Paiaclion
OLIMPJA ..Wie lic a la.ieżna Alelcsandra".
T O di .Jej sekret" (I. Dmirte).
URANJA: ..K ataram i Wielka" (E. B e-g- 

uerT.
W'ARSZA5VA: ..Zdkazan.j meledia".

 o-----
Z ruchu służbowego w DOKP. Kierownik 

działu technicznego mt. Dvr. Kol. Państw., 
inż, J. Redner nastał przciiiesiorif do Okrę­
gu Dyrekcji radomskiej.

Z row . W łaścicieli realności. Onegdai 
odbyło się w  Stam.'l)wovjie trzecie z kolei 
walne zgromadzenie Tow. Właściciel' Re.- 
alności (dotychczas ciągle z oowodu tileuo* 
rozumień między członkami odraczane), na 
którem ostatecznie dószlo do Dorozumie 
nia. Nd wniosek komisji rmfki uchwalono 
iednoglośnic wybór n o wego • ab rządu, w 
skład którego, weszli: dr Rvdeuf dr. Drze­
wicki. Stasz-yśzt u. dr. 11: Seidler. dr. Kal- 
mus, Weintraub. Lewentei. Eisenstein. No­
wotarski. ■ rabin Bertisz. ciu. radca min. 
Warnewicz, dr. 131austein. dr. Lachs. Her tli 
i inż. HejiilgaiJBi.

Z sali odczytowej. W sobotę 24 bm. (g. 
18) yygłosii w  sali P. Zw. Naiucz. ..Ogni­
sko" (ii I Trzeciego Maia) dr. Bolesław K;>- 
procki edezyt na temat ..Nowa konstytu-

N©wo władze Zw strz w Haliczu. Od-

z e  statystyki m . L w o w a .
i oło 2,600.000 zł. i zakładu dia. urny-



Nr. z dnia 24 lutego ..2>L 9

Ogłoszeira urzędowe.
LICYTACJĘ.

V. Km. 21 27/33. D.na 20 ma.ca 1934, 
o  godzinie Ii-ej przedpołudniem odbędzie 
się  .v Sądzie grodzKim miejskim we Lwrow+p, 
przy ul. Sądowej 7, w sali Nr 111, w biurze 
Nr. 7, licytacja realności obj. will. 353/iII. . 
uziem cy gm. m. L Owa, położonej przy 
ul. Sm ertrowej 1. orj. o, o . nonskr. 437 3/4 
o powierzchni 110 sążni kw., stano, lącej 
parcelę budowlane?, ogrodzoną parkanf«i 
s.tachetow ym  2-5 in. wysokim, na której,, 
się znajduje budynek drewniany. Cena Óz4- 
cunkowa /.068 zł. iNajniższa oferta 3 .5 3 łzł. 
Komornik aąau gtod„Kiego nutjskicgo Wą  
Lwowie, rewiru V. Plac MarjacKi ó.' 865/Ki

V. Km. 737/33. Dnia 2; marca 1934 r. o 
godzinie J1-1 ej przed południem oabedzb* 
tlę  w  Sadzie urodzie m miejskim we L-yup--.-. 
wie, przy u'. Sadowej 7. w S a lf'II. w 'Kri; 
rze Nr 1. licytacja realności obj. \ri:i. 
1730/1V. dz. gm m. Lwowa. składa’jace., sie 
z parceli gruntowej o powierzchni 35 a 30. 
m. kw. . j z.parceli, drogowej ob.i. wlil 
I738/TV. dz, ton. m, Lwowa. Oena s z a c u n ­
kowa 15.954 zl. Najniższa oferta 10.656 ?!.

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
wc Lwowie. rew. V. pi. Mariacki 1, 5. S9R/1- .

Km- 1202/33. Edykt lic\ tacvin.v our v'x.- ' 
zwanie ao zgłoszenia wierzytelności. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Zbarażu, zA-
mieszkały w Zbarażu: na zasadzie art. 679, 
K. P C na wniosek Salamona Balina. kun- ■- 
ca w Zbarażu obwieszcza, że w' dniu '211. 
marca. 1934 od godziny 10 rano w sali po-’ 
medzeń Sadu grodzkiego w Zbarażu Nr; 2 
odbedzie sie sprzedaż z publicznej licytasj! 
nieruchomości obj. wiń. 1412 gin. lcut. Szv- ■ 
ły. sklauLgaca się z Dgr. lkat. 1163/2. 1169'2 
5Sh i 582'2 o łaczuei powierzchni 4 morgę 
432 sążni kw . która stanowi własność nie- ■ 
objętej masy soadkowet r>o błp. Izaku Fra- 
uenglasie -w* Zbarażu. . Nieruchomość ■ no* 
wyższa zosmla oszacowana na sumę 2130, 
zł. Najniższa oferta wynosi "sumę 1424 zł. 
Poniżej ffainiższfj ofe:tv sprzedaż tr.c na­
stąpi- .Warunki licytacyjne sa d'> przejrzę. - 
nia W kancelarii. Komornika Sodu grodz­
kiego w Zbarażu \\ budynku sadowym 
Nr. 1.: , 924'K .

Kunioniik Sadu 'Grodzkiego.

II. Km. 4063/33. Komornik•łiadti Grodz. 
kiego..^Tiniwskięgo y e Lwowie Rewiru 11. 
z, siedziba we Lwowie., u!. Szopena 3 rprzc 
da dnia 1 marca 1934 r. o godz 12.10 :.w 
Zamarstynowie, ■ ni Lwowska 4S >v drodze., 
publicznej licytacji urządzenie domowe 
wart, .około in00 zj,. Ruchomości j f̂ę-wyr 
cion.e na sPi;«od: i  j Wna. orle dać ju mićL,- 
seu w.- czastó' ywżei podanym. . 929/1■

V. Km . 38SI/33. Brnwiaszczbm* K ‘m or. 
r.ik Sadu gęodżkieeo. niiejskneco wc Lwo"- T 
wie. icw lru V. płać. Mariacki 5 na zasi- 
dzte art. 602 kpc. obwieszcza, że w  dniu -6 
m arca-1934 o godzinie 8.3t) odbedzie sie li­
cytacja pjołiczna ruchomości, należących 
do dłnźrdkt. w e  Lwow ie przy ul. Sykstu- 
skicj 1 1d „ kładajacycn sie z  artykułów ,  
sp e to w reb  oszacowanych na łączną auirte 
9800 z i ,  która rozpoczmr się od 1/2 tcnv  
oszacowania £27 GC

V. Km. 4809/33. Dnia 26 marca 7934 u . 
godzinie U przed południem odbędzie sic 
w SaJz:e grodzkim miejskim w? Lwowie 
przy uł Sadowej L. 7. Siła li1 biuro Nr.
7. licytacja realności obi. .whk.,3R/llL-rfki;: 
gr gm m. Lwowa, położonej piżi ut 'Żól 
kiewskfei L. 65. skladaiace; sie z darcełi 
budowlanej Lkat. 2574, o powierzchni 770.'- 
m kw. wraz z parterowym budynkiem 
mieszkalnym o i pokojach, zpn. misariu. 
budynku fabrycznego, kaset, stajenki i do­
mu oficynowego. Cena szacunkowej' 44.67i 
zł Najniższa oferta 22.335 zł. 50 gr. y26(V :

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, r.ewuu V.

I. Km 1603.33. Edykt licytacyjny Dnia 29 
marca 1934 r. o godzinie 9-ej w Saiz.e 
grodzkim w. -Białej bhiro Nr. J 1. o. udbt 
dzle sie egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej liotacii: 11 realność lwh. .45 *
ks gr. gm. kat. Wilkowice o obszarze 232 
sążni kwadrat, składające i się z parceli, 
budowlanej Ik. 43o. roli Ik. 3000 oraz past­
wiska Ik 3001/2 ua .której mieści sie bu-i 
dytiok mieszkalny drewniany, kryty para 
częściowy podpiwniczony i gonno Dod <■ 
dnvm dachem, mała stajnia i chlewik oraz, 
mały ogródek z 6 szczepami owocowemi. 
Wartość szacunkowa wynosi 1-174 zł. Nai-. 
niższa oferta poniżej której sprzedaż, ntr 
może dojść do- skutku wynosi 587 żł. 33 
realności hvli 471 ks gr. gm. ka* Wilko ■: 
wice. stanowiącej pastwisko i role o tac/, 
nym obszarze i marga i 3S6 sążni kw. 
Wa-tość ‘szacunków-,’ “ yndS? 994 zł Na' 
niższa oferta poniżni klćrei ■'sprzedał ;'uie' 
może dojść do skutku wynosi uf>2 zl 67 gr.
3) realności l-wli. 526 ks. cr. em j kat .Wil* 
ko wice ętanowiaćei pastwisku, role i tak' 
o ląc n ym obszarze 1 irorg i I 1 160 saż'’ -'̂  
kw. W artość szacunkowo wynosi 1 380 zl ' 
Najniższa oierta poniżej -której sprzedać- 
nie może dojść do skutku wvnosi 920 zl 
Wadium w ynosi 10 pruc. i  ceny szaour 
kowej. Warunki ifcątacyjnć sa du przejrze­
nia w biurze podpisanego Komornika “  
godzinach od 9-ej do 13-ej. 925/k

Komurnik Sadu Grodzkiego w Bfalei
Reneiru 1

II. Km. ,533175.' Edykt licytacyjny. Dnia 
28 ma.i;c.': 1934 r o godzinie 11 przed po- 
łudlWIąi w Sadzie grodzkim lniejSkim Oddz '
II. v ć  Lwo-wic sala 1 odbędzie s it  licyta­
cyjna sprzedaż dulowy realności obi. wlil: 
2915/11 i potowy realności obj. wjii. 3325/M 
ks. gr. gm miast..! .L w ow a Przy .D rodze 
Lubieńskiej. . Najniższa oferta wynosi 60.648 
■A ponfżći kfórej- rprzedaż nie nastapi.

- Komornik. Sodu Grodzkiego miejskiego
Rew*. II.

;:. 1.\v6av. dnia 29 stycznia 1934 r S38/K

Km- 9.3S/33. C 4527/31. Obwieszczenie 
'-Komornik Sadu Grodzkiego w Sokalu, u- 

rzędujący w  Sokalu. nrzv ui Kościuszki 
85c.. na zasadzie art 679 K P. C obwić;

. sztz.i.''ze- w  dniu 26 marca 198-1 r od go­
dziny 10 rano w  Sadzie (yodzkini w S o p 
kalii. Sala rozpraw Nr. 4 drzwi 20 oilbB 
-dzle się sprzedaż z pnblicrtici licytacji nie­
ruchomości miejskiej, składającej- sie i 

iparc. bud. ' ka:1. 1792 i budynków na mci 
stojących, studnia z pomna i ogrodzeniem, 

i-oraz pgr. 6258/21 drogi i Pgr 4344 roli. po- 
Iożone,i w  Sokalu powiecie S k a lsk im , wo- . 
fewfftrztwie’ Lw-Z/wskieni. •zapisaucj w ksie-, 
gacli hipot. pod whl. 5S51 gminy katastr. 
Sokal, obejmującej powierzchni 7 arów 26 
i . j  k w , która stanowi własność' Rc.cinv 
M eller/W artość domu 7 przynafeżnościami
11.476,w a r to ść  gruntu z rrzyualeinościnmi 
4.180. ,-Razem powyższa nieru.hoatość zo 
st3la oszacowana na sumę zl. 15.656; Sprze­
daż żaś rozpocznie się od wywołania ti. od 
lewoty zl. 7S2S. Licytant przystępujący du 
przetargu powinien złożyć rękojmie w  go- 
towiżnie w  Irwocle zł. 1565.60 albo w  ta­
kich papierach w aitóSclowych. bądź ksia 
żeczkach v/l\ lad row y cli. instytucji, w  któ­
rych wolno umieszczać fundusze nialole 
tmcli i- żc pap ery w artościowe przyjęte 
będą w  wartości 3/4 części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji beds- zachowane U sta ­
w ow e warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
weni publiczneni obwieszczeniem nie będą 
oodąne do wiadomości warunki odmienne:

■ żc Drawa o$6\i trzecich nic. będą przeszko­
dą  dó Fcytacii i przysadzeiiin w łasności na 
r.zecż uabywcy bez zastrzeżeń, leżeli oso­
by te przed rozpoczęciem, uizetargu nic 
złoża dowodu, żr wniosły, ituw.ódzrwo «: 

.zwolnifcuie nieruchomości lub je., części v ] 
•egzakucii i żc uzyskały postanowienie w la. 
śc iw ea j Sadu. nakazujące zawieszenie egze 
ktfcjitćże w. ciągu ostatnich 2-cli. tygodni 
przed licytacja wolno ogladać. nieruchomość 
w dni powszednie od godziny Ł-ej do 18-ei. 
aktaL żaf .postępó'»yańi* egżekucyinego. ,ip|* 
żna przeglądać w  Sadzie, 9071K'

Sokal, dnia 14 lutego 1931 r.

U P A D Ł O Ś C I .
- I. Sa 12/33. Zastaudwieuic posfeajówanjii' 
KgOdowęgc. Postępow anie iigodorar- o tu  ar t̂. 
tę uchwała z 30 września 1933 I. Sa 12/33. 
d.o majątku dłużników Tzaka i Racheli

• Weinfeldów. kur :.ov' w Krośnie zastana. 
-;,v»ia s i e  p o  myśli Ś 06 p. 1. o. «>' 891

Sąa Okręgowy. W ydział 1. erw ilny  
Jasło, ania' 9 stycznia 1934.

'S 3/34. edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do m ajtku  Towarzystwa Kredy* 
low ego w Krośnic, wpisanego w  rejestrze 
handlowym ood firmą T owarzystwo -Kre* 
dytOT-c w Krośnie Sto w. zarej, z nleogr. 
poręką obSpnic w  likwidacji. Komisarz kon- 
■kursowy Dr. Marian Czarnek sędzia sadu 
grodzkiego w  Krośnie. Zarzadca masy Dr. 
Tadeusz Piasecki adwokat w  Krośnic. Pier* 
w szę  . zgi umadzenic w ierzycieli w . co wyż. 
Wymienionym sadz e dnia 26 lutego 1934 o 
zo dc KMej .przed Poi Czasokres do ugio- 
szeu u  wierzytelności do 26 marca i9j4  
Andjtućjj rozpoznawcza w tymże sadzie 

.dnia 9 kwietnia 1934 o godz. 10 przodbol.
. . Sad Ukręgowy W yJzia I cywilny 

Jasio, dnia 10 lutego 1934 892

, Sa 48/3.3 1’ostepowanie ugodowe dr ma* 
latku Lc-óna R othi iriHica w Krakowie.
Strądom 2 zostało w dniu 21 grudnia 1933 

'.zristhnow/ono 893
Sad Okręgowy. Wytizial L 

w  Krakowie-

] Sa 16/33/22.,- Postępowanie ugodowe  
,  d lu in icrk ; Ktarr baphier Kupcowej w  Tar­

nopolu zastanowiono. P hżm czka nrzed au­
diencja cofnę.a  w niosek ugodovvy. sW  

Sąd OKrezowy W ydział 1.
: Tarnopol, dnia 2! września 1933.

T J UIH Y.
Firm 244/33. A. 1. 288. Do re.iestru A. 

Fum pojedynczych iia!e<.\ wciągnąć. Bie 
żąca liczba Firmy 204 Firma Suchedniow­
ski Przem yśl Drzewny ...!ar“ spółka z o 
gjąrficzona odrywieazialnościa i M. Linio- 
no. Tartak Pdrowj;, Siedziba Zakładu: Bu- 
sowisko. Przedrtiiot przedsiębiorstwa: P rze­
tarcie drzewa i prowadzenie handlu drze­
wem w  stanic przetartym- Posiadacz Fir­
my: Suchedniowski .Przepust Drzewny
.Iar‘‘ spółka z oer. :udpowiędz. w  Suche* 
dnlov.'jc i Markus I.imonc w BusowfcJiu. 
Uprawniienie di, /^ ' ‘epstwa: Firmc zasto­
pują obaj spólnicr kollektywuic. którzy 
ood napisana lub \v\ tloczuTą stanmifflia- 
jpółki umieszczą sw e nazwiska \v ten spo­
sób. t~  obok nazwiska Markusa Limons 
umieści sw e nazwiska jeden ze za w o d o w ­
ców  Firmy Suchedniowski Przemy,N Drzc- 
wa? ,.Jar“ epófka z oc*. odpow. w Suche­
dniowie. a nFcooMrJcie albo Ignacy Jasiński, 
albo W ładysław  Rut Data v pisu 7 II. 1932 

Sąd Okręgowy Wj’oz!ał 1 
Sambor.' dnia 2 listopada 1933. 869

I UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T.-.23/32 Jakób Story ur. 1581 w Kamic 

ulu dow. bosko, przydzielony do 90 pu. 
walczył, na 'roncie rosyjskim,w loku 1914 
i zaginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwo za 
rozwiażanr w-.ywa sic. aby zawiadomiono 
Sąd lub D ra Wachtla adwokata w Rzeszo­
wie, którego ustanawia się kuratorem  za­
ginionego i obrońcą związku m ałżeń sk ie*  
o zaginionym do jednego roku. 807

Sąd Okręgowy 
Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1982.

T. 50/32. Teodor Sowjk. syn - Jamy i Ewy. 
urodzony w  Dembnie pow. Łańcut S marca 
'880 i tam zam ieszkały, pow ołani' w 1915 
do sluzby prz>' 34 p. obr. kraj austr. brał 
wdział w 'w o jn ie  św iatow ej ua froncL wło- 
skiin. uo-zie od 1917 zagir.ął bez wieści. 
W drażajac postępow anie celem uznania go 
za zm arłego w zyw a się. abv zawiadom iono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 809 

Sąd Okręgowy 
R zeszów , dnia 23 grudnia ..1933.

T. t'34/7. Marcin Kornaga uro‘dzou.v II 
listopada 1897 Rodatyczc jako żołnierz au- 
strjaćlKi zaginął. Celem uznania go za zmar­
łego wzywa sic. aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił sie lub udzieiruin wiado­
mości o nim. .Sądowi. - 827

Sąd Okręgowy. Wydział 111.
Lwów. dnia 17 lutego 1934/

T 69/33, Jerzy Babiak urodzony 1896 w 
DwoicłcJ1-. zaginał tako' żołnierz austriacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa sie. 
aby w pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił 
sie lub udzielono wiadomości o nim Sado­
wi. 861

Sąd Okręgowy Wyozial III.
Lwo\v.' dnia 26 października 1933.

T 18/30 Stefan Btilas z Byiic powołany 
do wojska ukraińskiego 1. roku 1919 od- 
szeał wraz z arm ia na Ukrainę i od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postepow anic ceicm uznania go za 
zmarłego. Wzywa się. by. udzielono sano­
wi \yiaaomosc; o c ;wyż wymienionym. 

Sad Okręgowy 
S am b o r' 2S' lutego 193Ó. 874

T. 76/33. Iwan Galan s. Romana i Mafii 
z Kornic powołany został do b. ukraki 
ski.ego .woiska. i odtąd brali, ó nim wiado­
mości-.* Wzywa się przeto.' aby ■ziellJtfo 
sądowi wiadomości o powyż wymienio­
nym, 875

Sąd'Okrętowy:
., ..SmuJmia 19>:pażdzfeeriika, 1933, .

T. J |/3ć. Marią, JaLu»olii] zam. Tuanau. 
córka Frlipa i Anny z Kalinowa p o w  Sam, 
bo.r. wyjechała w roku 1902 do Ameryki i 
od tego c^asti ślad po niej zaginał Wzy­
wa się. aby udzielono sadowi wiadomośw 
o wyrtjienioucj. 876

Sad Okręgowy 
Sambor, 13 grmhra 1933.

T. 78/33 Wasyl Stachnów svn Cyryla '< 
Pelagji z Lisznl wyjechał w r. 1915 do 
Rosi' i od tego czasu wszeBt: ślad po nim 
ząglnął. Wzywa się. aby udzielono sjdowi 
wiadomości o uowyi wymienonyn.. 877 

Sąd Okręgowy 
Sambo 30 hstopada 1932

T. 44/33. Igpacy Zazula s Mikołaja : An­
ny z Popiel jako żołnierz austr. brał udział 
w waSkadi tia froncie włoskim, gdiie praw- 
oupodobai poniósł śmierć. Wzywa się. 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy­
mienionym. 878

Sąd Okręgowy 
Sambor. 13 listoonda 1933.

T 55/33. Anton; MikUsięwicz s Andrze­
ja 5 Katarzyny z Starej Ropy powołany zu- 
stal w roku 1914 jako żołnierz atodi austrfa 
ckfei i ud icgc czasu brak o nim wiadomo­
ść'. Wydaje sie wezwanie, aby udzielono 
sadowi wiadon.pści o wymienionym. 879 

Sąd Okręgów 
Sambor. 13 listopada 1933.

T. 63/33. Mikołaj Kostyk s. Andrzeja z. 
Jasienicy solnej zab any zootał do b. woi- 
ska ukraińskiego w* 1919 roku do Krzcmr- 
śla. Od tego czasu brak o ttirn wjądgniośc'.. 
Wzywa sic. aby udzieteno sadowi \vindo- 

. mości o wymieruonym. 886
Sąd Okręj*ov>

Sambor. 13 listopada 1933.

T. 27/33. .1. Hryńko .SzaraWra. li M 
diał Szarav-ara z Nowosiółek, synowie Ja- 
ua ż Anny w róku 1915 pobrani zo»'ali do 
wciska austriackiego i ud tego czasu brak 
o nich wiadomość'. Wydaje się ogólne wc-
zwanie. aby udzielono 'Sadowi wiadomości 
o wymieniojn ch. 881

Sad ©kręgów y 
Sambor, 29 rnaia 1933.

T. 52/33, Mikołaj.Kowalisko syn Bazylc 
go z Ruuuia w »aku 1914 w czasie woiiw 
światowej wydaliwszy sit z domu zaginał. 
Wydaje się .wezwanie, aby , udzielono są­
dowi wiadomości o wyjjneńiónm. !ł33 

Sąd Okręgo‘vi 
Sambor. 28 słeronia 1933

T. 68/33 Piotr Kaihiruaniec s. Jan* z
Bjóir wałczył Jako żołnierz b armji au­
striackie' w r. 1917 na froit-cłe włonkkłi

gdzie zaginął. V /zyva  sic aby udzlaloi..i 
sądowi wiadomości o poWjż wymienionym  

Sad Okręgu tvy
Sambor, 2 listopada 1938. 885

Y! 106/31 Ilko Dźawała z Kołodrub ż o ł­
nierz ukraiński zaginał na wojnie* Wvdaie 
się wezwanie aby udzieloiio sadowi w ia­
domości o wymicpioiiyiii 884

Sąd Okręgowy
Sambor, dnia 3 października 1931

T. 503/23. Jan Pacuła z Laszek zawiąza­
nych pów. Rudki powołany w r. 1915 do 
34 p.p. du wojsku austriackiego dostał sie 
z frontu do niecycii rosyjskiej sks d od r. 
j9IC nie daje znaku życia o sobie. Ws*daje 
sic wezwanie, aby udzielono sadowi lub 
Dr. Meirsesówi ad.w. w  Samoorze irtórego 
ustauawi? srę obrońca w ęzła małżeńskiego 
wiadomości o wytnieffionyfn. 883

Sad Okręgowy
Sambor. 9 grudnia 1927.

■ T. C oł. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmariego. Jan ■ faon czko uro­
dzony dnia 30 kwietnia 1870 w  Błoniu p o ­
wiat tarnowski, syn Stanisława i Aunv 
7 \Vycvkałów , jako żołnierz b. austr. p. 34 
obrony kra.ioszei, oraz uczestnik w oiii>, 
światowej, na froncie w Serbii w  r. 1915 
oez w ieści zaginał. W zyw a sie Każdego « 
udzielenie tut. Sadowi lub jego kuratorowi 
drowi Schornsteirowi adwokatowi w  Tar­
nowie. wiadomości o zaginionym, zaś po­
szukiwanego Jana Boryczkę w zyw a sie. 
aby tut. Sad uwiadomił o swer.j życiu od 
dnia ogłoszenia tego ea^ktu do 6 m iesięcy.

Sad Okręgowy W -dział I.
Tarnów, dnia 24 stycznia 1934. 895

T. 127/33/4. Edykt. Semen Ołeksyn. *. 
Iwana. ur. 12/9. 1897. zam.eszkaty w ta ik  
danic. w ydaliw szy sie 1915 r. z coLuac* 
się armja rosyjska, zaginał be*. Wieść1. 
Wdrażajac postępowanie ceiem uzitknii 
go za zmarłego, w zyw a się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Nykolę Stelinty, s. 
Bogdana w  Majdanie o zaginionym <to 1 
roku poczem Sad rozstrzygnie na oo™ - 
wiiy wniosek
Sad okręgowy Wydz. 1. w  Starlsi&wocftc.

Dnia 10 października 1933. 908

T. 116/33/5. Edykt. Petro Petryk *yu 
Iwana urodzony 2/6. 1884, zamieszkał ' 
w Winogradzic. żołnierz b. urtnji okitili' 
skiui. zaginał na wojnie od roku 1919, — 
Wdrażaiac postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a sic uwiąuumić 
Sąd albo Icuutora Ołelise Ciechowskiego 
s. W asyla w  Winogradzic o  ^aginlonyni 
do 1 rdeu. poczem Sąd rozsfreYKnle oa 
nonowny w/iiiosek.
Sad okręgowy W ydz I. w  Stanisławowie.

Dnia 21 października 1933. 909

T. .113/33/5, .Ędykt. Maksriii W u y ttr .  
ucodjon.y 417. 1868, zawiesakały .w T jfcrie  
nicy. yyydalfwszy się 1915 r. z cofające 
się armia rosyjską do Rosji, nic dąji i d i  
ku życia. Wdrażając postępowanie oclem 
uznania go za zmarłego, wzywa sic uwia­
domić Sąó albo kuratora O leksy W nłost- 
czuka w  'l'yśmienicy o zaginionym do 1 
roku. poczem Sad rozstizw n ic na pono- 
n n v  wniosek.
Sad okrecow y Wydz. I. w  Stanisławowie.

Dnia 7 października 1933. 910

T. 67/33/4. Edykt. Ułeksa K o re«  syn 
ólykicty. urodzony 26/3. 1891. zamieszka- 
1 • w Baranowie, żołnierz U a-mji austriac 
Jticj. zaginał na wojnie od roitu 1914. 
Wdrażaiac postępowanie celem uznauir £<> 
za zmarłego, -  z**wa sic uwiadomić Sad 
albo Iruratora Michała Turozyba s. Onu 
frego w Baranowie o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sad rozstrzygnie na po 
npvrn.v wniosek.
Sąe o5-'ręgowy W ydz. I. w  Stanisławowie.

Dnir. 29 września 1933. 911

T. 168/32/6. Edykt. W asyl Sawtoauk. s. 
AiuMzeia. urodzony 9/3 1594. zamłeazknły 
w  Zaleszczykach małych, żołnierz 95 twł-
l.u piechoty austr.. zaginał pa wojult od 
loku 1915 na froucie rosyjskim. Mikołaj 
Sswczuk. sr a  Andrzeja ur. lb/12. 1896 r. 
v. Zaleszczykach małych, żołnk rz bylci 
brmji ijkrnińskiej w  r. 1919. zginął na WOl 
nic. Wdrażając postępowanie oelem uraii- 
niii ich za zmarłych, w zyw a sie uwiado­
mić Sąd J u i  kuratora Michała Logi: 
z Nowosiółki jarłowieckiej o zaginionym 
eto 6 m iesięcy, poczem Sąd rozserzygnio 
“a ponowny w* iesek.
Sad okręgowy Wydz I. w  Stanisławowie

Dnia 30 października 1933. 913

T. 13C/31/4. Ld4’kt. Nykola Pyszoz uro 
dzonj 23/11. 18S7, za 111105z k a y  w Lachów 
ca cli. w yiechaw szy 1911 r. w  celach za ­
robkowych do Ameryki, ule daje znaku 

, życia. Wdrażajac postępowanie celem u,g 
znania gd za gm. rłego wzytwa sie uwi: 
domić Sad ałbo kuratora <lr. Kowszcwi- 
cza w Bohurodczałiiicli o zaginionym do 
t roku. poczem Sad rozstrzygnie na ro  
imwny wniosek.

Sad Okręgowy, Wydział I.
Stanisławów, dnia 30 września 1931. 915

Dla rei l im y n a j ta ń sz e  ceny
F O T - A B O - R A D

1:1 PLAC MARJACKI 9. 
Laboratorjum fotograficzne i radjowe.



10 Nr. z -dnia 24 i u lego 1934.

Z  n r r s z u  huculskiego szlakiem  ll-ei Brygady.

W dniach od 15—18 b. rn. odbył się na trasie Raf ajl o\v a—Prze tęcz Pantyr- 
ska marsz huculski, szlakiem drugiej Brygady Legionów. Udział w marszu 
wzięło 31 patroli. U stóp krzyża Legionów na Rohadzy każdy patrol, ucze­
stniczący w marszu składał wieniec. -- Zdjęcie nasze przedstawia moment 
składania wieńca przez patrol brygady kaw. z  Suwałk.

Program  ra d jo w y.
Piątek, dnia 23 lutego.

Lwów. Qodz. 7—8: Audycja poranna.
8— 11.40: Przerwa. 11.40: Codz. Przegląd  
Prasy Polskiej 11.50: Odczytanie progra­
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z  Obserwat. Astronom, w  
W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej w 
Krakowie. 1205: Muzyka Dooulama z płyt. 
12.30: Wiadomości meteor. 12.33: D c.
muzyki z D tv t. 12.55: Dziennik południowy. 
13: Kom Min. Opieki Spoi 13.05— 15 25: 
Przerwa 15 25: Lwowska giełda zbożowa. 
15.30: Wiadomości gospodarcze 15.40: Tr. 
z W arszawy. Koncert zespołu jazzowego 
A. Flato. 1610: Trans, z W arszawy. Re 
tal fortepianowy M. Mirskiej. 16.40: ..Wśród 
książek'1 omówienie ostatnich w ydawnictw . 
16.55: Trans z  W arszawy. T. Bocheński 
w roli znaw cy niektórych instrumentów  
(płyty). 17.25: Trans z W arszawy. Kon­
cert chóru ukraińskiego im. Łyse Mci ood 
dyr. S Sołłohuba 17.50: Nauka stenograW 
przez radio przeprowadzi dr. M. Mesuse. 
iektor Uniw. JK. 18: Trans, z W arszaw y. 
Odczyt z cyklu organiz przez Mim. WR. 
i OP. ..Nowe statuty szkoły powszechnej 
i gimnazjum" w yel. p. w iz. S. Klebanow- 
sld 18.20: Trans, z  W arszaw y. Polska mu­
zyka ludowa w  w yk. kapeli ludowej F. 
Dzierżanowskiego i Suchockiego. 19. Od­
czytanie programu na dzień następny. R e­
pertuar teatrów, 19.05: Rozmaitości i Pły­
ty. 19.25: Felieton aktualny. 19.40: Wiado­
mości sooricwc. 19.43: Lokalne wiadomo­
ść: sportowe. 19.47: Dz onnik wieczorny. 
19.55: .Silva rerum". 20: „Myśli w ybrane1'. 
20.02: Pogadanka muzyczna P- K. Stromen- 
gera. 20.15: Trans, z W arszawy z Filhar­
monii Warsz. Fragment koncertu symfon. 
w  w yk. orkiestry filharmon pod dyr Igna­
cego Neu.ma.rka oraz Ady Sari (śpiew). 21: 
Trans, z Belgradu Fragment koncertu eu­
ropejskiego. poświeconego muzyce jugosło­
wiańskiej. 22: Trans, z W arszawy. Felieton 
literacki. ..Sad nad Kopciuszkiem" Jana 
W aśniewskiego. 22.15: D c koncertu z
Filharmonii Warsz. 22.40: Trans, z War­
szaw y. Muzyka taneczna z dancingu ..Oa­
za'1. Orkiestra Artura Golda 23: Komuni­
katy. 23.05—23 30: D. c. muzyki tanecznej

Sobota, dnia 24 lutego.
Lwów. Oodz. 7—8: Audycja poranne

8—11.40: Przerwa. 1140: Codz. Przegląd 
Prasy Polskiej. 11.50: Odczytanie progra­
mu i komunikaty. 11.57: Sygnał czasu z 
Obserwat, Astronom, w W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackie) w  Krakowie 12.05: 
Trans, z  W arszawy Koncert zespołu jazzo­
w ego W. Wilkosza. 12.30: Wiadomość
meteor. 12.36: D. c. koncertu. 12.55: Dzien­
nik południowy. 13— 15.25: Przerwa. 1525: 
Repertuar teatrów i ptyta 15.30: Trans, z 
W arszawy. Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Trans, z W arszaw y. Pieśni w  wyk. B. Ma­
linowskiej. Przy fort. prof. L. Urstein. 
15.55: Chwilka Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
16: Audycia dla chorych w  opr. ks. kaio 
M Rękasa Koncert orkiestry T Seredyń- 
skiego. Trans, na w szystkie stacje P. R 
16.40: Trans z W arszaw y Lekcja lezyka 
francuskiego (kurs średni). 16.55: Trans, z 
W arszaw y. Koncert popularny w  w yk, or­
kiestry symfon. P  R ood dyr. J. Ozlmiń- 
skiego z udziałem J. Popławskiego (tenor). 
Akomp. prof, L. Urstein. 17.50: Kącik Pol­
skiego Tow Krajoznawczego 18: Trans, z

W arszawy. Reportaż. 18.20: „Rozmaił- - !
ści". 18.30: Komunikat VI. Okr. Zw. Strz I 
18.35: Trans, z W arszawy. Polski jazz w 1 
kraju i zagranica w wyk O. Lady (śpiew) ,
1 M. Altenberga. oraz W. Rybczyński (? 
fortepiany). 19: Trans, z Warsz. z sali Ra 
dv miejsk.: Fragment akademii z okazń 
św ięta naród, łotewskiego. 19,]5: Rozmai­
tości. 19.25: Kwadrans poetycki. Recytacje 
poezyj. 19.40: Wiadomości sportowe. 19.43: 
Lokalne wiadomości sportowe 19.47: Dzicn 
nik w ieczorny 19.55: „Silva rerum". 20" 
„Myśli wybrane", 20.02: Trans, z  W arsza­
w y. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. St. Nawrota, o iaz  Z. Terne (pio­
senki). Akomp prof. L. Urstein. 21: Skrzyp 
ka pocztowa techniczna — korespondencje 
bieżącą omówi 1 porad technicznych u- 
dzieli inż. J. Miński. 21.15: ..Silva rerum". 
21.20: Trans, z W arszawy Koncert muzyki 
polskiej pośw econy utworom I. J. Paderew  
sfciego w  wyk. J Turczyńskiego (forte­
pian). 22: Trans, z W arszawy Muzyka ta­
neczna z kaw. „ItaUa". 23: Komunikaty. 
23.05— 24: Trans, z Wilna Kukułka wileń­
ska.

Konkursy literacki i histo­
ryczny Zw ią zk u  P e o w ia kó w .

Z okazji 15-lecia wskrzeszonej Nie­
podległości Państwa Polskiego, okręg 
stołeczny Związku Peowiaków ogła­
sza dwa konkursy 1. poetycki z dw ie­
ma nagrodami w wys. 3Gu i 200 zł., 
oraz 2. historyczny z nagroda 500 zł* 
Forma utworu poetyckiego może być 
dowodna, treść zaś winna dotyczyć roli 
względnie działalności P . O. W. T e­
mat prac na konkurs historyczny — 
dzieje I-go okręgu stołecznego p . O. 
W. z okresu przedniepoddegłościowe- 
go.

Bliższe warunki konkursu ogłoszone 
zosUflą niebawem.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 22 lutesro.
i Na giełdzie obroty w życic, po cenach 
1 w  ramach notowań.

Owies oraz jęczmień przemiałowy awa-n 
sow ały  w  cenie.

Tendencja naogćt uirzymapa. asoosobic 
nie apokojne.

Ceny paritas PodwołocŻYska: żyto zbio 
rorwe 13— 13.25. jęczmień przemiatow*. 
10.25— 10.50, ow ies dworski uiezad. 8.75— 
925, owifts dworski S—8.25.

Loco wagon L w ów : żyto zbiorowe 11.50 
— 11.75. jeczir.ień twzemiałowy 10.75—
11.25. ow ies dworski nie zad. 10— 10.25

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 22  lu tego. (Sz.)
Dolar 5.31, dolar złoty 9. rubel zło­

ty  4.65. Dewizy: Gdańsk 173.05, Lon­
dyn 27.20, Paryż 34.9650, Szwalcarju 
171.39, Berlin 210.00.

Papiery procentow e: 4 proc. poży­
czka dolarowa 53.35, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 107.50, 5 proc. pożyczka 
kort wersy .kia 57.50, 6 proc. pożyczka
dolarow a 6S, 7 proc. pożyczka stabiii- 
zcayina 57.63. Bank Polski 86.75.

K ron ika sportow a.
Zawody o odznakę sprawności-

25 lutego b. r. Sekcja narciarska P. T. 
T . organizuje zawody o odznakę 
sprawności P. Z. N. W  programie bieg 
pań 8 km., dla patiów 12 km. i dla ju­
niorów 9 km.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat P. 
T. T. ul. Akademicka 23.

Mecz hokejowy Polska—Niemcy;
który rozegrany będzie w Krynicy 

w  najbli ższą niedzielę, będzie tran snu 
towony przez Polskie Radjo w godzi­
nach 20.25 —21.05.

Zawody lekkoatletyczne
rozpoczną się 22 kwietnia biegami 

uaprzefaj o mistrzostwo Polski. Bici: 
kobiecy odbędzie się we Lwowie, a 
męski w Krakowie.

S K Ł A D A J C I E  D a T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  
=  W BYTOMIU en-' ,

W. J. LOCKE. 11

D R O G A  DO S Z C Z Ę Ś C IA .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

ROZDZIAŁ II.

Oliwia zmiękła. Gość był taki taktowny, uczu­
ciowy, wyrozumiały, uprzejmy, niemal braterski. 
Matka polubiłaby go napewno, przyjęła bez zastrze­
żeń jako człowieka ze swojej sfery i uznała wdzięcz­
nie za zastępczego kapłana domowych świętości. 
Oliwia pomyślała chwilę, poczem spojrzała mu po­
ważnie w oczy:

— Zgod/a. panie malarze.
Ukłonił s ię .
—  Napewno pani tego nie pocałuje. Ale musze

pani przypomnieć — dodał po pauzie — że może 
przez kilką mies ęcy będzie nas tu dwóch. Czy pani 
s ły sz a ła  o Aleksym Trionie?

—  Autorze książki ..Przez Krew i Śnieg*1?
— Czy pani to czytała?
— Naturalnie Co jabym wogółe robiła po ca­

łych dniach? Wróżyła z kart, czy wyglądała oknem?
— Chyba pani zachwycana tą książką? — zapy­

la ł z  uśmiechem.
— Odh, tak! Zdumiewające dzieło! Więc Trkma 

ma tutaj zamieszkać? Co to za człowiek?
— Dnifoy trzeba, żeby to opowiedzieć.
— Może pan zrob ć streszczenie.
Major usiadił obok niej na dębowej ławie kolo 

antracytowego pieca i zaczął opowiadać.

ROZDZIAŁ III.
To*, co wiedział o niezwykłym człowieku, spro­

wadzało się do tego oo następuje. Nawiasem mó-

wiiąc, wiedzę tę dzśełtt z ndm tyłkc wydawca, Ro- 
wingtofli i jeszcze panu ludzi.

* •  •

Pewnego dnia zrana zajechał przed wielką, wy­
dawniczą firmę londyńską lichy, wynajęty samochód, 
bez pasażera. Szofer wysiadł, wyjął z  wnęitrza pa­
kiet, owinięty w brunatny papier j wszedłszy do 
księgami zapytał:

— Gzy mógłbym sie widzieć z którym z w y­
dawców?

Urzędnik informujący spojrzał zdziwiony. Szo­
ferzy, z rękopisami od swoich panów, zdarzali się 
tak często jak jarzyny we wrześniu, lecz szoferzy, 
domagający się widzenia z gromowładnymi wydaw­
cami, byb zjawiskiem tak rządkiem jak jarzyny 
w marcu.

— Obawiam się, że nie — odparł grzecznie. — 
Może pan zostawić rękopis. To owszem Dam panu 
kwit.

— Ja muszę pomówić osobiście. Wyjaśnić to
i owo...

Dziesiątki osób wyrażało to życzenie, które 
urzędnik miał obowiązek odrzucać jako nieziszczaCne,

— Chce pan dać rękopis do ooeny? Nieoh pan 
powie autorowi...

—  Ja sam jestem autorem — rzekł szofer.
— O! — zdziwi! się urzędnik, popychając ma- 

cl)walnie paczkę na mahoniowym kontuarze
—  Widzi pan, że okofficzmościi są wyjątkowe.
Ale i w głosie i zachowaniu się szofera było

ooś tak wyjątkowego, że urzęidlnik popaitrzyft nań 
wreszcie, jak na ludzką istotę.

— Rozumiem, aile u nas obowkmAą pewne 
przepisy. Jeżeli pan zostawi rękopis, przeczytam) 
go. O! daję panu na to słowo honoru — doda! 
z uśmiechem. — U nas się czyta wszysMóe ręko­

pis). Mamy pracowników którzy nie robj? mc in­
nego Czy pan podał tu nazwisko i adres? — zaczął 
rozpakowywać pakiet.

—  Tylko nazwisko. Adresu nie. u
Urzędnik podał nieznajomemu kartkę i pióro.

* •  •
Aieiis Triona, 

c/o John Bniggs,
3 Che^bury Mewą,

Surrey Gartiens, W.
* •  •

Urzędnik nagryzmolił pokwitowanie, szofer 
s cb a wiał je do kieszeni', wyszedł, usiadł przy kie­
rownicy i zniknął.

W dwa tygodnie później Alexis Triona, v«l szo­
fer John Briggs, zamieszkujący mały poSćy nad ga ­
rażem w Cherbury Mew*, dostał list od firmy w y­
dawniczej z P rośną, zeby się actost w  sprawie 
wydanfe rękopisu detałt .p. t.: „Pracz krew i śnieg". 
Tym razem urzędnik młomwuąpy powitał go z  bar­
dzo miłym uśmiechem S zaprowadzi dlo komfortowo 
umeblowanego gabinafcą wystanego grubym, to- - 
reckim dywanem, symbolizującym może rozgrywa­
jące są  w tych ścianach tajemnice. Przy komhtku. 
piecami do ognia, stał sympatyczny pan w  średnim 
wieku w  złotych okularach.

—  P ta  Tńonb? Jakie ml pnzyuemaie — po­
witał autora podchodząc dc niego z wyoiąignięto 
ręką. — Broszę, niech pan sad*.

Wskazał na foie« koto biurka, na którem panu- 
wal wielki porządek i przysuwając do sieWe ręko­
pis, iwekt uprzejmie:

— Pan pooaroff, że przystąpimy odrazu do inte­
resu? Chcłcfibyś my wydać pańską książkę.

(C. d. n.)
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